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W ybory do Rady państwa.
Przy wczorajszym wyborze we Lwowie 

otrzymał dr. Ludwik K u b a l a ,  którego kanda- 
tura dniem przedtem postawioną została, 727 
głosów Tak imponującej liczby głosów nie spo­
dziewaliśmy się wcale, przewidując, że poprzednie 
zrzeczenie się p. Kubali wpłynie na jego szanse 
bardzo szkodliwie. Głosy oddane za tym kandy­
datem  niech będą protestem przeciw teroryzmowi 
rzemieślników, arogancji politykarzy lwowskich 
i programom ich kandydatów, poniżającym nas 
w obec przyjaciół i nieprzyjaciół. Inteligencja 
lwowska podnosząc kandydaturę p. Kubali, pra­
gnęła tylko ułatwić sobie głosowań e za d rug in  
kandydatem, lecz nawet nie marzyła o jego prz 
prowadzeniu. Swojego czasu podnoszono dośi 
wcześnie kandydaturę p. Zacharjewicza i poka-| 
zało się, że inteligencja ma ogromną przewag 
nad rzemieślnikami i ich poplecznikami. To sam 
powtórzy się niewątpliwie na początku roki 
przyszłego przy wyborach gminnych, jeżeli tylk 
klasy inteligentne zabiorą się dość wcześnu d 
akcji wyborczej. Dodać winniśmy, że p. Kubąf 
byłby wczoraj pozyskał o wiele więcej głosów, 
gdyby jakim ś niepojętym sposobem nie było do­
szło do wiadomości wyborców, że Przeglc$ po­
leca gorąco kandydaturę dra Kubali. Ztąd opu- 
dziło się" podejrzenie, że dr. Kubala jest kandy­
datem Rządu i Stańczyków. \

Komisja wyborcza lwowskiej Izby handlowej 
zaproponowała Izbie następujących kandy a^ów: 
dra G o t t l i e b a  Henryka, G r o  m a n a  Kar  la, 

M o c h n a c k i e g o  Edmunda, P i s p e s a J a k ó -  
b a  i R o m a n o w i  c z a  Tadeusza.

Odbier amy następujące oświadczenie:
„Na zebraniu członków lwowskiej IiZDy han- 

Iłowej 5. bm. wybalotowano mię, wraz f  inny iii 
jako 1 .ndydata na posła do Rady państwa. Gdy 
Iwukrotnie byłem zaszczycony mandateuu posel­
skim w latach 1876. i 1879., zawsze/m iałem  na 
»ku li dobro moich mandantów. KierojęC się temi 
względami i teraz, a obawiając się, aby rozstrze­
leniem głosów nie narazić na szwanl dobrej 
sprawy, zrzekam się kandydatury i składam ni- 
niejszem szczerą podziękę tym Panom, którzy 
mię przy balocie swoimi głosam' wielce zaszczy­
cić raczyli, prosząc ich usilnie, abv swoje głosy 
skup ić  zechcieli na kandydata najgodniejszego.

Z głębokiem poważaniem sługa F odyński“.

P. Hermjtn M i s e s ,  „eden z redaktorów 
wiedeńskiej Wiener A llg  Ztg. nadesłał nam dzi­
siaj drukowaną odezwę do członków tutejszei 
Izby handlowo-przemysłowej jako wyborców, z 
której dowiedzieliśmy nie mniej nie więcej jak 
tylko tego, że p. M. kandyduje. Zaprawdę tylko 
najwyższe zdziwienie wywołuje ten krok p. Mi- 
sesa po tem, cośmy napisali o kandydaturze jego 
z innego ciała wyborczego.

W okręgu wyborczym większych posiadłości 
Mościska-Cieszanów-Jaworów sprawa wyboru roz­
strzygać się będzie pomiędzy dotychczai wym 
posłem p. Smarzewskim, wypróbowanym, długo­
letnim  szermierzem parlamentarnym, który po­
siwiał w usługach dla kraju, i p. Henrykiem L e- 
w i c k i m ,  nieznanym dotąd wcale w życiu pu- 
blicznem, który nawet napisanej mowy odczytać 
nie umie. Jak  stoją rzeczy dotąd, p. Smarzew- 
skiemu brakuje tylko jeszcze 2 głosów, a te za­
wisły od dra Baiko, adwokata lwowskiego, i ks. 
Ponińskiego, starosty w Tarnowie. Chcemy wie 
rzyć, że ci dwaj wyborcy nie zechcą zawieść 
nadziei, jaką ma się prawo w nicn pokładać, w 
obec zagrożonego wyboru jednego z najzdolniej­
szych reprezentantów  -raju.

jednego deputowanego. Połączenie to było dla 
nas bardzo niepomyślne, bo podało Rzeszów w 
zupełną zależność od Jarosławia.

Rzeszów jest siedzibą Trybunału, Dyrekcji 
powiatowej skarbu, wyższego gimnazjum i wielu 
innych zakładów naukowych a przytem odznacza 
się nader wielką siłą podatkową, posiadając zaś 
liczny i poważny zastęp inteligencji, może się 
śmiało zaliczać do ważniejszych miast kraju na­
szego. W porównaniu jednak z Jarosławiem, jest 
miasto nasze w tem nieszczęśliwem położeniu, że 
jego terytorjum jest niemal dziesięć razy mniej­
sze od terytorjum miasta Jarosławia. Ztąd pocho­
dzi, że w Rzeszowie części pozornie miejskie na­
leżą do sąsiednich wsi, a w Jarosławiu przecr 

rnin. s ą s ie d n ia  w s io  n a la n a  do  m ia s t a  i s t a n o w ią

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we Lwowie:
1 iuro 4.dmin’“tr*i>ii „Dziennika Pol-kiego," plac Marjaeki 

liczba 6. 7 w 4( mu pana K ise lk i; we Wiedniu,
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie. Lipsku, 
B azylei, Szwajcarji i W rocławiu pp. Haasensteiu 
et Voglsr, w* Wiedniu A. Oppelik, R. Moose, Rotter 
i Spł., w Warszawie et F rend le r, Biuro
anonsów w Pa ~tu pułkownik Raczkowski Faubourg 
Poissonier 32. Ogłoszenia przyjmuje Ajencja p. Ad. 
Ciborowskiego Rue Clement 4 P a n  

Ogłoszenia przyjmuje się za opł-.tą O  et. od miejsca 
objętości jednego wiersza drobnym drukiem (petit). 

Listy z pieniądzmi mają b?ć przesyłane franko do Admi­
nistracji „Dziennika Polskiego." L isty  reklamacyjne 
nieopieczętowane nie podlegają opłacie.

Reklamy w rubryce „Nadesłane" 20 ct. od wiersza.*

Z Rzeszowa otrzymujemy następującą kore­
spondencję z dnia 7. t. m .:

( § . )  Już w ostatniej korespondencji podnio­
słem, iż w obec nielojalnego postępowania m. 
Jarosławia i zerwania dobrowolnie zawartego 
kompromisu z m. Rzeszowem, najlepiej zrobią 
wyborcy naszego mia sta, jeżeli przy wyborze po­
sła z miast wstrzymują się zu p e łrp  od głosowa­
nia. Dziś o godzinie 5. po południu odbyło się w 
tym przedmiocie w tutejszym ratuszu pod prze­
wodnictwem burm istrza p. K a l i n o w s k i e g o  
zgromadzenie przedwyborcze, na którem rozstrzą- 
sanem było pytanie, czyli należy wstrzymać się 
zupełnie od głosowania, czy też oddać do urny 
kartki próżne. Komitet przedwyborczy przedłożył 
zgromadzeniu na mccy jedno mj ślnie powziętej 
uchwały, następujące wnioski:

1. W wyborach w dniu 8. czerwca b. r. od­
być się mających nie brać udziału ;

2. Złożyć komisji wyborczej deklarację od­
powiednio umotywowaną z prośbą o dołączenie 
jej do aktów wyborczych;

3. wnieść na zasadzie •„§. 25 i 26 ordyna­
cji wyborczej dla Rady państw? protest przeciw

ażpości wyboru w okręgu wyborczym Rzeszów' 
jarosław  dnia 8. czerwca b. r. odbyć się mają 
oego, przy równoczesnem powołaniu powyższej 
•deklaracji;

4) wykonanie tych uchwał polecić Komiteto 
wi p-zedwyborczemu.

Wypracowaniem powyższej deklaracji i pro­
testu zajęli się członkowie Komitetu przedwybor­
czego pp. dr. K a p p e l ,  dr. R y b i c k i  i dr. S e -  
g e l ,  aś sprawozdawcą na zgromadzeniu przed- 
wyborezem był p. dr. K o p p e 1. Uprzejmości p. 
aprawozdawcy zawdzięczam, iż w tym przedmio 
cie mogę wam zakomunikować bliższe szczegóły.

Po zaprowadzeniu bezpośrednich wyborów 
do iaby deputowanych Rady państwa, połączyła 
ordynacja wyborcza w roku 1873 miasta Rzeszów 
i Jarosław  w jeden ok rę t wyborczy, wysełaiące-

siada zaledwie 800 uprawnionych do głosowania.
Wiadomo, że przy wyborach w ogóle odgry­

wają wielką rolę stosunki i wpływy miejscowe, 
a osobistość rozporządzająca w Jarosławiu wpły­
wami, ma zapewnione z góry zwycięztwo nad 
Rzeszowem nawet w tym wypadku, gdyby wszy­
scy wyborcy rzeszowscy na jednego kandydata 
się zgodzili i popierali najpoważniejszą kandy­
daturę.

Zaraz przy pierwszych bezpośrednich do Ra­
dy państwa odbytych wyborach skorzystał Jaro­
sław ze swej przewagi licz ibnej, ale wówczas 
Rzeszów przypuszczając, że stosunek wzajemny 
obu miast ułoży się w sposób słuszny i przy­
zwoity, przyjął kandydata jarosławskiego za sw e­
go i wyszedł z urny wyborczej obu miast, jako 
deputowany do Rady państwa p. Karol B a r t o ­
s z e w s k i ,  notarjusz i burmistrz m. Jarosławia. 
Przy następnych wyborach, tj. w r. 1879, po 
długich i zaciętych sporach, udało się naszemu 
przedwyborczemu Komitetowi przeprowadzić do 
skutku porozumienie z Komitetem przedwybor­
czym jarosławskim i między mężami zaufania 
jednego i drugiego zawarty zo: tał układ taki, że 
przy każdych wyborach nominowanie kandy­
datów zmieniać się będzie alternatywnie między 
obu miastami. Tym sposobem przy drugich wyr 
borach wybranym został przez oba miasta kan­
dydat przez Rzeszów nominowany, którym był 

. dr. Ambroży Towarnicki. Kiedy jednak po 
-mierci Towarnickiego przed końcem kadencji 
w październiku roku zeszłego rozpisany został 
wybór uzupełniający, a m. Rzeszów zażadało, 
aby w myśl zawartego kompromisu, m. Jarosław 
przyjęło na resztę kadencji kandydata rzeszow­
skiego, wyparł się Jarosław zawartej w dobre, 
wierze umowy i nie dopuszczając żadnej obcej 
kandydatury i żadnego porozumienia, przez l i­
czebną siłę swoich wyborców i wbrew opinji 
wielkiej większości wyborców rzeszowskich, wy­
brało deputowanym do Rady państwa p. Karola 
Bartoszewskiego. Skończyła się kadencja i rozpi­
sane zostały czwarte z rzędu wybory, a Komi­
te t przedwyborczy rzeszowski, chciał wejść w 
porozumiecie z Komitetem przedwyborczym ja­
rosławskim i chciał wyjednać przynajmniej tym 
razem uszanowanie dla zawartej konwencji i 
przyznanie prawa Rzeszowowi nominowania kan­
dydata. Lecz usiłowania te zostały odepchnięte, 
o delegaci Komitetu przedwyborczego Jarosław ­
skiego wyborcom Rzeszowskim dnia 14. maja 
br. zgromadzonym oznajmili ż e  j e d n y m  i j e  
d y n y m  k a n d y d a t e m  J a r o s ł a w i a  j e s t  
b u r m i s t r z  m i a s t a  p. Karol B a r t o s z e w ­
s k i  i na dowód tego złożyli pismo swego Komi­
tetu. Dalsze jeszcze w drodze poufnej przez Ko­
mitet przedwyborczy zasiągnięte informacje oka­
zały najdowodniej bezowocność usiłowań pozy­
skania dla każdego innego kandydata poważniej­
szej liczby głosów pomiędzy wyborcami Jaro ­
sławskimi, albowiem tak dalece jest tam wszech- 
ładnym wpływ p. Bartoszewskiego, iż naw»t 
niechętni jego wyborowi na jawne przeciw niemu 
wystąpienie odważyć się nie mogą. Tym sposo­
bem w skutek nielojalnego zachowania się Ko­
mitetu przedwyborczego Jarosławskiego i w sku 
tek nieuszanowania zawartego kompromisu, wy­
borcy rzeszowscy zmuszeni są ulegać przewa­
dze liczebnej wyborców jarosławsk oh, a prawo 
wybierania deputowanego stało się dla nich 
faktycznie niewykonalnem- Wyborcy rzeszowscy 
znajdują się więc w położeniu prz musowem 
albowiem swego kandydata przeprowad: ,ć nie są 
w możności a na p. Bartoszewskiego zgodzić Gę 
nie mogą, ile że p. Bartoszewski jako osobistość 
bardzo wpływowa w Jarosław' i, z kierunkiem 
Rzeszowowi nieprzyjaznym zesolidaryzował i do 
złamania kompromisu przyczynił się, że do 
żadnych względem Rzeszowa obowiązków nie 
poczuwa się, żacm.ej z wyborcami Rzeszowskimi 
łączności nie utrzymuje i % działalności swojej 
sprawy im nigdy nie zdaje a w końcu dzienniki 
o działaniu jego w Radzie państwa również nigdy 
żadnej wiadomości nie przyniosły.

Z powyższych powodów zaproponował Ko­
mitet, aby wyborcy rzeszowscy przez abstynen­
cję dali jawny wyraz uczucia pokrzywdzenia, i 
uchwalili podane wyżej wni ski.

Protest przeciw ważności wyboru, wniesio­
nym zostanie z tych powodów, iż zawiadomienie 
o złożeniu listy wyborców miasta Jarosławia i o 
terminie reklamacyjnym względem tejże nie było 
ani w Rzeszowie ogłoszone przez plakaty lub 
w inny sposób, ani też w gazetach umieszczone.

Po odczytaniu i uzasadnieniu przez sprawo­
zdawcę p. dr. i o p p l a  protestu i deklaracji, wy­
wiązała się dłuższa dyskusja w której wzięli u- 
dział pp. S t r o k  a, dr. R y b i c k i ,  dr F e c n t -  
d e g e n, ks. G r y z i e c k i, radca Tałasiewicz, 
Orłowski i K o p p e 1. Przeciw wni_8kom Komi­
sji wystąpili pp. 8 1 r  o k a i ks. G r  y z i e c k i,

żądali mianowicie, aby wyborcy oddali kaDki pró­
żne aks .  G r y z i e c k i  nadto oświadczył, iż nie 
mir pewności, ażali K om itet poczynił wszelkie 
możliwe starania w celu przeprowadzenia wybo­
ru posła wbrew życzeniom m Jarosławia, a to 
przez pozyskanie odpowiedniej 1:czby głosów wy­
borców jarosławskich. Dopiero po wyczerpującej 
i gruntownej odpowiedzi pp. dr. R y b i c k i e g o ,  
dr. K o p p i a  i T a ł a s i e w i c z  a, zgromadze­
nie przyjęło j e d n o g ł o ś n i e  wszystkie wnio­
ski Komitetu, a nadto na wniosek p. S t r o k i, 
uchwalono ogłosić plakatami aby wszyscy wybor­
cy wstrzymali się jutro od głosowania

Może za obszernie podałem wam przebieg 
rozpraw tutejszego zgromadzenia, ale jes t to 
pierwszy wypadek w Galicji, że wszyscy wy­
borcy większego miasta solidarnie wstrzymali się 
od głosowania. Ajenci Bartoszewskiego nurtują 
po Rzeszowie i starają się zjednać sobie wybor­
ców, wszyscy jednak mają nadzie,ę, że nikt nie 
zgłosi się w dniu jutrzejszym do urny. (Rezul­
ta t głosowania znany czytelnikom z telegramu. 
P. R .)

Protest wyborców rzeszowskich, o któ­
rym wspomina powyżej nasz korespondent, 
opiewa: „Wysoka Izbo posłów, "odpisani ^noszą 
przeciw odbywającemu się na dniu dzisiejszym 
wyborowi posła do Rady państwa z okręgu wy­
borczego miast Rzeszów-Jarosław, tak 'mieniem 
własnem jakoteż imieniem i z mocy uchwały ze­
branych na wainem zgromadzeniu przedwybor- 
czem wyborców miasta Rzeszowa 7. bm.odby­
tem protest na podstawie §§. 25 i 26 ustawy z 
dnia* 2. kwietnia 1873 N 4 Dz. P. P. a z po­
wodu, że przewidziane w powołanyrr §. 25 za ­
wiadomienie o złożeniu listy wyborców do po­
wszechnego przejrzenia i o terminie reklamacyj­
nym przeciw tej liście nie było należycie „pu­
b l i c z n i e "  ogłoszone.

Protest ten pozwalamy sobie w następnem 
uzasadnić: Według wyżej przytoczonego §. 26 
reklamacje przeciw listom wyborców mogą być 
wniesione przez „uprawnionych do wyboru od­
nośnego ciała wyborczego". W myśl §. 4 tejże 
ustawy tworzą uprawnieni do wyboru każ(*0go 
okręgu wyborczego jedno dało  wyborcze, zaś 
w myśl dodatku do powołanej ordynacji wybor­
czej tworzą miasta Rzeszów i Jarosław j e d e n  
o k r ę g  wyborczy z dw>ma miejscami wyborcze- 
mi, a zatem wyborcy o b u  tych miast tworzą 
j e d n o  c i a ł o  wyborcze, z ezego wynika z 
wszelką pewnością, że wyborcy miasta Rzeszowa 
mają niewątpliwe prawo reklamowania przeciw 
liście wyborców miasta Jarosławia,

Przepis §. 25. stanowią«y, iż zawiadomienie
0 złożeniu w urzędzie gminnym listy wyborców
1 o terminie reklamacyjnym ma być .publicznie" 
ogłoszony, ma z natury rzeczy ten wyłączny cel, 
aby wyborcy gwarantowane im w §. 26. prawo 
mogli wykonać i jest oraz jedynym środkiem 
umożliwiającym to wykonanie, z czego wniosek 
konieczny, że ogłoszenie to musi nastąpić w taki 
sposób, aby wszyscy wyborcy i każdy z ni-ih 
w sposób zwykły mogli o tei u zawiadomieniu 
powziąć wiaduuiość, czyli że tylko 'akie ogłosze­
nie można uważać za „publiczne", które całej 
interesowanej „publiczności", a więc wszystkim 
wyborcom przystępne est, inaczej bowiem cel, 
który §. 25 ma na oku, będz.c chybiony, a wy­
konanie prawa w §. 26. określonego nierrożebne, 
a skoro nie cała publiczność dowiedzieć się 
może o ogłoszeniu, nie będzie ono oczywiście 
„publicznem".

Otóż zawiadomienie o złożeniu listy wybor­
ców miasta Jarosławia i o terminie reklamacyj­
nym względem tejże nie było ani w Rzeszowie 
ogłoszone przez plakaty lub w inny sposób, ani 
w gazetach umieszczone, a zapewne tylko w J a ­
rosławiu wystósowane do tamtejszych wyborców 
i w zwykły sposób afiszami rozpowszechnione. 
Gdy zaś wyborcy Rzeszowscy jako jedno ciało 
nie są zorganizowani i nie posiadają organu wy­
konawczego, za którego pośrednictwem by się‘mo­
gli dowiedzieć o tem. że lista w Jarosławiu, jes t 
złożona do ich użytku t. j. do przejrzenia i kiedy 
term in do reklamacji się zaczyna i kończy; gdy 
również każdy wyborca z osobna oczywiście nie 
może utrzymywać stałego ajęnta w Jarosławiu któ­
ryby mu doniósł o jawieniu się owego ogło­
szenia, tedy niema wątpliwości, że wyborcy rze- 
szowa nie mogli wiedzieć o tem, kiedy lista w 
Jarosławiu była złożona do przejrzenia i kiedy 
był termin do reklamacji. Dla „publiczności1 
Rzeszowskiej więc t. j . dla tutejszych wyborców 
członków ciała wyborczego Rzeszów-Jarosła a u- 
poważnionycb do reklamacji przeciw liście Jaro­
sławskiej. Ogłoszenie przewidziane w §. 25. nie 
było „publicznem,, i wykonwauie praw z §. 26. 
stało się niemożliwem.

Z tych tedy powodów, z uwagi dalszej że to 
rzeczywistą nieważność stanowiące ukrócenie praw 
wyborców miasta Rzeszowa przy obecnych wy­
borach tem większego znaczenia nabiera, ile że 
pierwszy raz zastósowanie ma nowela rozszerza­
jąca koło wyborców, a z mocy, której liczba wy­
borców w Jarosławiu podobno się znacznie po­
większyła i właśnie pod wpłvwem tej zmiany da­
wnych stosunków liczebnych i osobistych -Rze- 
szów majoryzuje a nawet wręcz ignoruje, z uwa 
ga nareszcie na szczególne i wyjątkowe stosun 
ki wy łuszczone w deklaracji wyborców Rzeszo­
wa złożonej równocześnie do rąk Komisji wybor­
czej w Rzeszowie.

Podpisani wyborcy imieniem własnem i ze 
branyc h na przedwyborczem zgromadzeniu dnia
7. czerwca wyborców wstrzymują się od wyboru 
i protestują przeciw takowemu i wybranemu po­
słowi p. Karolowi Bartoszewskiemu a względnie 
przeciw ważności tego wyboru.

Rzeszów 8. czerwca 1885.
Dr. Otton Kopp"l m. p.
Dr Alojzy Rybicki m p.

Następuje przeszło 300 podpisów.

Wyborcy rzeszowscy przygotowują także pe­
tycję o zmianę w drodze ustawodawczej okręgu 
wyDorczego Rzeszów-Jarosław a mianowicie w 
tym kierunku, aby miasto Jasło, które dotąd gło­
sowało z gminami wiejskiemi, przyłączono do 
okręgu wyborczego rzeszowskiego. Jasło w 
krótkim czasie będzie siedzibą Trybunału, a po­
siadając poważną ilość intebgencji zdoła nie­
wątpliwie razem z Rzeszowem zneutralizować 
dzisiejszą liczebną większość wyborców Jaro­
sławskich.

Z M * e l c a  piszą do nas pod datą 2. bm .: 
„Pod wrażeniem dokonanego u nas w dniu dzi­
siejszym wyboiu do Rady państwa, piszę to krót­
kie sprawozdanie. Nie da się zaprzeczyć, że 
wybory i sposób ich przeprowadzenia mogą za­
wsze pouczyć o społecznych stosunkach ludności, 
są poniekąd miarą jej wykształcenia, wreszcie 
świadczą o mniejszej lub większej harmonji 
warstw społecznych. Pisma lwowskie rzadko 
tylko posiadają korespondencje z zachodnich po­
wiatów; krakowskie znów nie zawsze podają au­
tentyczne wiadomości o stosunkach na Rus;. 
W«kutek tego obiedwie te części kraju tą  jedna 
dla drugiej niejako nieznane i zagadkowe, a prze­
cież przez częstsze porozumiewanie się nietylko 
lepiej moglibyśmy się poznać i zrozumieć, ale 
czegoś przecie jedui od drug.ch nauczyć, a w 
końcu może i wyrównać do pewnego stopnia te 
wielkie różnice w stosunkach i zapatrywaniach, 
które nas dzielą obecnie. Mieszkając czas jakiś 
na Rusi, poznałem trudne warunki, pod jakim 
żyć i działać wam przychodzi. Lecz prz td  ni - 
dawnemi czasy i u nas było nie o wiele lepiej, 
katastrofa 1846 r. nie mogła była pozostać bez 
skutków, a po jej przetrwaniu nie brak nam 
było elementów, siejących z umysłu waśń spo­
łeczną. Skorzystaliśmy jednak z najpierwszego 
błysku wolności i n>'ezwłoeznie rozpoczęli ciężką 
pracę, naprawiania tak błędów przeszłości jako i 
tępienia złego powiewu wrogich nam wpływów. 
Rody powiatowe, Komisje szacunkowe do po­
datku gruntowego Komitety regulacyjne dla rzek 
i każdą sposobność, jaką nam nastręczał nowy 
stan rzeczy, chwytaliśmy w lot, aby znaleść pole 
zbliżeni! się do ludu, a stając się mu ciągle uży­
tecznym, zyskiwać jego zaufanie, w  końcu, by 
stać się jego przyjacielem; doradcą i opieką, lecz 
opieką nie na stanowisku dawnych panów, lecz 
jako dobrzy sąsiedzi, jako równi mu w obec pra­
wa obywatele, i ten sam interes z nfni mający. 
Wytrwałość ziemian naszych, ich praca i dobra 
wola nie na jałowy grunt padały. Zaufanie ludu 
wzmagało się zwolna, harmonia społeczna usta­
lała się tak, że dzisiaj w Mieleckim np. powiecie 
jest tylko jedna wola, j sdno zdanie i jedno prze­
konanie, to jest wola, zdanie i przekonanie więk­
szości całej zespolonej ludności powiatu. Więk­
szość zatem rządzi a mniejszość się jej zawsze 
chętnie poddaje i idzie z nią solidarnie, choćby 
jej gusta i sympatje czasem odmienne były od 
większości

Obecne wybory dały nam nowy dowód tej 
solidarności wszystkich warstw społecznych.

Komitet przedwyborczy postawił kandydaturę 
mało znanego w powiecie ks. kan. R ucz  ki. 
Wielu włościan nie zbyt chętnie patrzyło ua kan­
dydaturę duchownego, twierdząc, że misja księży 
zamykać się winna w ich parafiach. Ponieważ 
atoli Komitet postawił ks. Ruczkę, przeto otrzy­
mał on przy wyborze na 165 głosujących wszyst­
kie 165 głos i w.

Nie pierwszy to przykład solidarności ludu 
tutejszego, gdyż Mieczysław hr. R e y  był ju t  
dwa razy wybrany posłem na Sejm krajowy 
wszystkiemi głosami głosujących. I nie dziwi to 
nikogo, zważywszy, że od lat 15. nie dał oń n i­
komu się wyprzedzić w rozumnej i wytrwałej 
pracy około dobra ludu i całego powiatu. To też 
włościanie nasi dla swojego posła i prezesa Rady 
powiatowej, h r. R e y  a , mają nietylko nieograni­
czone zaufanie, ale powiedziałbym serdeczną
przyjaźń.

Gdyby szlachta na Rusi chciała reflektować 
na dobre skutki postępowania naszej mazurskiej 
szlachty; gdyby chciała zbliżyć się dc ludu, ale 
zbliżyć się sercem i z nim razem pneow ać na 
wspólnej n.wie, nie wstydzić się zasiadać na je ­
dnej ławie z siermięgą włościańską i na jednym 
wózku jeździć z r ią  na komisje powiatowe i
wspólnie z nim radzić jako dobrzy sąsiedzi — 
rad:ić a nie narzucać ludowi swej woli — toby 
i u was stosunki znacznie się poprawiły, a dałby 
Bóg, żeby z czasem rozum i patrjotyzm starszej 
braci zwyciężył ujemne wpływy, które z dawna 
zakorzemona nienawiść i iowe a wrogie nam 
dążności wywierają odtąd na poczciwy lud ruski.

Po dokonanym wyborze ks. Ruczki zdawał 
sprawę z czynności poselskich poseł nasz Mie­
czysław hr. Rey, w przemowie swojej trwającej 
2 ’źj godziny, w formie możebno dla ludu zrozu­
miałej. Opowiedział cały przebieg spraw sejmo­
wych ostatniej sesji i w wyczerpujący sposób
wyłuszczył 27 spraw najwięcej lud n a s z  obcho­
dzących, a w Sejmie podniesionych lubzałatw io- 
nych. Sprawozdanie to uczyniło jak najlepsze na 
ludzie wrażenie. Wyborcy z entuzjazmem dzię­
kowali swemu posłowi z a  tak gorliwe zastępstwo 
ich interesów i wnieśli je ^nozgodną prośbę, aby 
h r. Rey, dopóki żyć bęa: ie, nie opuszczał okręgu 
Mieleckiego, bo ludność jego jednego chce mieć 
posłem swoim.

Niezawodnie nie jeden z czytelników Reien. 
Polskiego pomyśli, że hr. Rey powinien był spra­
wozdań' swoje złożyć dzień l-b  dwa p riid  wy­
borami, bo byłby to doskonały środek agitacyjny, 
gdy po wyborach był już tylko efektem straco­
nym. Otoż w rzeczywistości podobna uwaga by­
łaby bardzo logiczną — al0 pozornie tylko, kto 
pracuje dla długo trwałej przyszłości, ten wy­
strzegać się musi szukania korzyści i doraźnych 
skutków, a ludność nasza posiada dotyla zmysłu 
praktycznego, że pojęłaby dobrze, iż składanie

sprawozdania sejmowego w wigilję wyborów u- 
zywa się iako sztucznego środka agitacyjnego 
i czułaby się była dotkniętą podobnym jakkolwiek 
niewinnym podstępem, dowodzącym jednak, że się 
jej rozsądkowi i dobrej woli ni o wierzy. Samo 
zaś sprawozdanie straciłoby charakter szczerości 
w spełnieniu obowiązku poselskiego. Ludność na­
sza umie doskona'e odróżnić szczerość od podstę­
pu i zaufaniem swojem darzy tylko tych, którzy nie 
dali jej n ig u /p  >wodu do powątpiewania o nieska­
zitelności ich intencji. Zasługą tylko, długotrwałą 
pracą i pra\ dziwą użytecznością zyskać można 
serca i umysły naszego ludu, ale "też w ten spo­
sób raz pozyskanych nie tak rychło się 
utraca.

W kurji większej posiadłości na Szlązku 
wybrani ponownie kandydaci liberalni B e e s, 
c p e u s i H i r s c h .  W kurji większej posiadło­
ści na Moraw.e wybrać kandydaci kompromiso­
wi stronnictwa centrum i lewicy: A r e s i n ,  hr.
j § r  c h t o 1 d, hr. Adolf D u b s k y, hr. Gwido 

D u b s k y ,  K u e b e c k ,  hr.  V e 11 e r, T e r s c h ,  
Z i e r  t i n  i F u e r s t e n b e r g  93 głosami,
kandydaci konserwatywni pozostali 43 głosami 
w mniejszości.

V, Kurji większej posiadłości w Karyntji
wybrany ponownie G o e s s .  Izba handlowa w 
Graeu wybrała posłem do Rady państwa W u r  ru­
b r a  n d a.

■V* kurji mniejszej posiadłości w Dalmacji 
wybrani kandydaci narodowi K l a i c ,  M a s o w c i c ,  
P a v  i n o  wi c ,  B u ł a t ,  P o z z a  i V oj  n o w i e .

Izba handlowa w Leoben wybrała ponownie 
liberała Zschocka.

Burmistrz berneński W interholler, wystóso- 
w-1 w języki czesk.m i niemieckim następującą 
odezwę: N ajśc ia  w ostatnich dniach zmuszają
mme w celu utrzymania publicznego pokoju i 
porządku, prosić usilnie miłujących pokój miesz- 
szkańców tego miasta, r.by mi pomagali w za ­
biegach około utrzymania pokoju i godnuści m ia­
sta i aby wstrzymywali ludność od wycieczek, 
gdyż w innym razie będę się starał drogą przy- 
lusową zapewnić poszanowanie prawu". Wojsko 

jest częściowo skonsygnowane.

Korespondencje.
Wiedeń 6. czerwca.

( W ybory w Czechachf na M o ra w f i  to kurji 
wielcsee telasnaści niv. Aiisfoyi'

(R.) W Czechach i na Morawie wybory uwa­
żać można za skończone prawie i to bowiem co je ­
szcze nastąpi, akt wyborczy w kurji większej 
własności da się z całą dokładnością oznaczyć 
naprzód, a raczej oddawna jes t już rzeczą zde­
cydowaną. W Czechach wyj Izie z urny lista fe­
udalnej własności wielkiej z jednym kandydatem 
kompromisowym, na Morawie przeprowadzony 
zostanie kompromis pomiędzy liberalnymi a 
M ittelpartei. Właściwą kampanię wyborcza mamy 
więc już po za sobą. Zakończyła się ona wpra­
wdzie z drobnemi stratam i ze strony zjednoczo­
nej lewicy, ale też bez wielkich korzyści dla 
stronnictwa narodowego. Czesi spodziewali się— 
i mieli prawo dc tego — większjch zdobyczy po 
sześcioletniej walce, l.czyli na większą ilość m an­
datów w skutek dopuszczenia pięcioguldenowców 
do urny wyborczej. I z pewnością liczba ich po­
słów byłaby o wiele większą, gdyby Rząd był 
chciał oświadczyć się przychylnie za ich kandydata­
mi. Hr. T a a f f  e nie uczynił tego a urzędnikom po­
zostawił zupełną wolność głosowania. Były okręgi w 
których kandydaci lewicy przechodzili tylko z po­
mocą urzędników państwowych. Stało się tak np. 
w Budziszynie. P . S c h i e r  byłby nigdy nie 
otrzym ił większości, gdyby nie głosy urzędników, 
które wszystkie padły na nieg',. Jest to naj­
lepsza ilustracja do owych niezliczonych bajek 
o wpływie rządowym na wybory, kto^emi prasa 
centralistyczna przepełnia regularnie swoje 
szpalty

Przeciw temu obojętnemu zachowaniu się 
Rządu w obec wyborów nietylko n :epodobna nic 
mieć w teorji, ale przeciwnie należy je zaliczyć 
dn pożądanych cnót każdego gabinetu konstytu­
cyjnego. Konstytucja jest właśnie na to, ażeby 
wola obywateli — czy oni do tego czy do owego 
stronnictwa należą — jaw niła się zawsze nie • 
zawiśle. Ale teorj. tej nie uwzględniała lewica 
nigdy jak długo była u steru, a stworzona przez 
nią konstytucja służyła jej zawsze do tego, aże­
by mniejszość zrobić większością. Niechnoby był 
wówczas Który z urzędników spróbował głosować 
za kandyda em przeciwnym RządowiI dziś jes t 
inaczej: hr. Taaffe posuwa bezstronność aż poza 
t£ granicę, która obejmuje widoczną szkodę stron­
nictwa, na którem się Rząd opiera. Oby to na 
szkodę nie wyszło sanmmu R*_dowi. Pp. K n  o t z 
et cons. nie policzą mu pewnie tego postępowa­
nia za zasługę i ani na jotę nie odstąpią od n ie­
nawistnej krytyki postępowania Rządu.

O stratach, poniesionych przez lewicę w ku­
rji własność' mniejszej w Czechach pisałem w osta­
tnim liście Z kurji m iast straciła ona jeaen 
tylko man. at w samej Pradze. W  dzielnicy Mała 
Stiona wybrano (z pomocą wyborców żydo­
wskich) p - H a j c h a  w miejsce dotychczasowego 
Altera. N atom iast Izby handlowo-przemysłowe 
Pragi, Pilzna i Budziszyua przyniosły Czechom 
cztery mandaty. Jest to jak wiadomo następstwo 
reformy tych Izb, przeprowadzonej w roku bie­
żącym. Nie tycz} się to jednak Izby budziszyń- 
SKiej. która już daw nej przeszła była w ręce 
Gzechd w. Na Morawi i zyskali Czesi również je ­
den tylko m andat: w Kromieryżu wybrany zo­
stał po zaciętej walce B o j a k o w s k i  w miej­
sce p. Prombera, który musiał szukać innego 
okręgu. Zresztą pozostało wszystko po staremu. 
Jeszcze tylko wspomnieć należy że zastęp ładzi 
„ostrzejszego tonu" powiększył się znacznie przez 
wybory z m iast w Czechach i na Szląsku. Jest



2 DZIENNIK POLSKI

jnż razem dwunastu tych „najniebezpieczniejszych. 
fijderalistów.“ W ogc.1"} utraciła lewica w dotych­
czasowych wyborach jedenaście mandatów, jak 
przyznaje własna jej prasa.

N a szczególniejsza uwagę zasługują dokona­
ne w czo ra j wybory z większej własności niższ 
a u s tr ja c id e j .  Przeszła w tej kurji lista liberal­
n y c h , złożona z ośmiu kandydatów, z których 
je d n a k ż e  trzej otrzymali absolutna więksość do­
p ie ro  przy powtórnym wyborze. Ci trzej sa to 
włościanie, kompromisowi kandydaci stronnictwa, 
stanowiącego podobiznę morawskiej M ittelnartei. 
Początkowo nie wszyscy liberalni głosować chcieli 
na tych trzech kandydatów i dla tego żaden 
z n ic h  nie otrzymał potrzebnej większości. Do­
piero za drugim razem  przeszli większością bąr- 
dzo nieznaczną. Świadczy to o wielkim buakn 
szczerości w stosunku, który łączy liberalnych 
z grupą umiarkowanych. Kto wie, czy za lat sześć 
ta M itte lp a ffe i  nie 7 ajdzie się zupełnie po stro­
nie konserwatyv nych, a wówczas n:& przejdzie 
w te j kurji.  ̂ Dziś lęiwiea odrzućiła kompromis 
o f ia ro w a n y  jej za strony konserwatywnych, toż 
trudno jej będzie na przyszłość liczyć na ja­
kiekolwiek wzglęay z ich strony.

ZIEMIE POLSKIE.
Z powodu zamieszczonego n idawno w M o­

skiewskich Wied. donosu panu Mura .-.z kr, o któ-
^ !P ominaliśniy w czasie właściwym, W ileń­

ski] W ie s tn ik pisze co następuje: r Opowiadając
o nadzwyczaj wrogiem usposobieniu dewotek 
względem wszystkiego co rosyjskie w Wilnie i 
w szczególności względem znienawidzonych przez 
nie tych księży katolickich, z po a od u których 
ucierpiał jakoby „biskup* (Hryniewiecki;. Autor 
listu, pan Z. M n r a s z k o ,  na nieszczęście nie 
zupełnie dokładnie i prawdziwie powołał się na 
takt zelżenia przez jakąś fanatyczną kucharkę- 
dewotkę księdza katolickiego Juszkiewicza. Ale 
nie dość na tern, gdyż przytaczając wadliwie 
fakt rzeczonej obrazy, p. Muraszko komentuje 
fakt takowy przez całkowicie już mylną wiado­
mość o niebezpieczeństwie, jakiemu niby podle­
gają przy wyjściu na ulicę księża, znani ze swe­
go przywiązania do Rosji. Wiadomość tę p. 
Muraszko kończy zupełnie bezzasadnie wyrzutami, 
skierowanemi pod adresem miejscowej admini­
stracji. P . Muraszko powiada: „W Wilnie raz
po raz dzieją się takie oburzające szkaradzień­
stwa, że obecnie księżom katolickim, znanym ze 
swego przywiązania do Rosji, niepodobna wyjść 
nawet na ulicę. I  niebacząc na to, że wiadomości
0 tych szkaradzieństwacłi dewotek wileńskich 
szerzą się po całem mieście i nawet przesiąkają 
do prasy, osoby obowiązane do zapob eżenia ta- 
kiema nędznemu stanowi rzeczy, dotychczas nic 
nie przedsięwzięły ku roztrząśnięciu obrzydliwej 
tej sprawy, owszem spokojnie patrzą się na 
wszystkie podobne szkaradzieństwa, milczą i 
żadnych środków przeciwko zakłucająeym porzą­
dek nie czynią® • Ohydna zaś ta sprawa, któ­
ra uszła jakoby bezkarnie i nawet nie została 
zbadaną, zasadza s.ę według słów p. Muraszki na 
tern, że pewna „kucharka-dewotka rzuciła się 
z krzykien na ulicy na księdza Juszkiewicza, 
złajała go i uderzyła żelaznym kluczem po gło­
wię puez  co zadała mu znaczną ranę. Cho­
ciaż przytoczoną wiadopość p Muraszko nodał 
ta podstawie ^trzymanych w redakcji MorJc. 
Wtea. listów od wysoce szanowanego katolic­

kiego ks, Sopciugiewicza, tem niemniej zawiado- 
mienlP to Jest niezupełnie, jak już powiedzieliśmy, 
dokładne m i gruntownem. Dochodzenie bowiem, 
tyczące się tej sp ia„y, zarządzone bezzwłocznie 
z rozkazu p. naczelnika kraju, wyjaśniło: „Wdo­
wa po szeregowcu, Konstancja Filipowicz, mie­
szkająca w jednym domu z księdzem Juszkiewi- 
czem po wysłaniu biskupa Hryniewieckiego, nie­
jednokrotnie lżyła słowami ks Juszkiewicza. W dnia

lutego 1885 o godzinie 8 zrieczór, kiedy
ten ostatni przechodził przez korytarz i, posły­
szawszy znowu obelgi, zwrócił się ku Filipowi- 
czowej z przestrogą, ta uderzyła go po głowie 
jakimś ciężkim żelaznym przedmiotem, tak ii  
ksiądz stracił przytom uość; zajście więc miało 
aiejscj nie aa ulicy. Jak  zaś w obec zaszłego 

wy-iauku postawiła się adm inistracja kraju, wi- 
ocznem jest z następujących danych. Dnia 13  

oiiało miejsce „obrzydliwe* zajście’
1 o0{  a ' 13- Filipowiczowę aresztowano, d. 1 4 .

! nL*Ua ,.0lipisce urodzenia do m. Święcian poci a ra z  poljcją aż do czagu ukończenia śledz-
m ies iaS reSFiH po. uPływie cokolwiek więcej niż 

w \r " jP°wiczowa wysłana juz została d0

zó r ' pjjliel “  dwa tata,'pod jaw ny ad-
w idoL n .m  J i ,  p o w jie j danych.

« r iest kht( i S f sra d  nem zajściem, jak.e m!n»„ . . „ .•
cy, le c z  w ciemnym [orvtar?i mipJsce nie ?  
in n i ej n ie  tak lekko j a ^ Ł ^ 1"620^ 111’̂ ? 11- f  
d o w ie rz a ją c y  p. Muraszko, na ^ . z {. 
„ w y so c e  sz  ,no sranego 1 tolickiego J
R ó w n ie ż  zapewma p. Muraszko, B ?  w ;i 
nie raz po raz mieweły miejsce nb, •
p o rz ą d k i ,  w rodzaju przytoczonee ‘ pa.|%<!e .n .ie I 
możemy z przekonaniem że sa N> , ,ie<(
s ło w a  ty lk o , „słowa i słowa*,' j a k  mówi -n % 
Crdyby ze strony administracji m iejscow i
przedsiębrano prędk:ch i stanowezjeh środkń ̂  
irzeciwko różnym obrońcom „kochuńej ojczyzrv^  
wtedy dopiero istotnie byłoby możliwem, że w Wi\l 
nie szkaradzieństw a dev.otek-kuebarek doszłyby 
do tego stopnia, że byłoby niebezpiecznie przejść 
przez ulicę®.

K R O N IK A .
Lwów dnia 9. czerwca.

Wiadomości z dworu. C e sa rz  p rz e b y w a  oi1 
dw u d n i w ra z  z m a łżo n k ą  i c ó rk ą  a rc . "W alerją 
w  F e l d a f f i n  g  i  zab aw i tam  do 21 . bm.

A rc . M a r j a  T  " r  e s a, żo n a  a rc  K a ro la  L u ­
d w ik a  i in f a n tk a  A n n a  w y jech a ły  n a  k i lk a  dn i 
do P e sz tu .

A rc . A l b r e  c h t  p rz y b y ł on eg d a j po po łu d n iu  
do M isk o lcz  n a  W  ° rz e c h , gd z ie  p rzy jm ow ano  go 
n a  dw orcu  w sposób n a d e r  u roczysty . "Wieczo­
rem  odby ł s ię  b a n k ie t n a  cześć  a rcy k s ięc ia .

Wiadomości osobiste. K s. S e m e n e ń k o  od- 
sżdża w  o s ta tn ic h  d n iach  b ieżącego  ty g o d n ia  ze 

L w ow a. —  H r . A lfr . P o t o c k i  pow rócił ju ż  z 
B e r l in a  i  by ł w czo ra j n a  p o sied zen iu  K o m ite tu  
ce n tra ln e g o . — D r . W ład y s ław ' O s t r o ż y ń s k i ,  
k a n d y d a t adw okack i we L w o w ie , z o s ta ł w p isany  
n a  li s tę  ourońców w  sp ra w a c h  k a rn y c h .

Nekrologja. T eodor B  o r  u  s z c z a  k , ck . k a p ita n  
10. p u łk u  p iech o ty , d ek o ro w an y  za  w aleczn o ść  
f-rebrnym  m edalem  II . k l.,  z m a r ł d n ia  31. zm . w 
4 0  ro k u  ż y c ia  w P rzem y ślu . —  P a w e ł M o r a w e t z ,

em er. cli. s ta rsz y  ra d c a  sk a rb o w y , zm a rł d n ia  5. 
bm .7  Przem yślu  w 81 ro k u  ży c ia . —  A u re lja  
M a ń k o w s k a ,  u czen n ica  H I .  ro k u  sem in a iju m  
żeńskiego w P rzem y ślu , zak o ń cz ła  życ ie  w 18 w io­
śn ie  w S ien iaw ie . Z m a rła  n a leżała  do p ie rw szy ch  
uczennic p rzem ysk iego  sem in a rju m . —  W  Tarno-w ie 
zm arł d. 31 . zm . J ó z e f  M a c h o w i e  z, by ły  oficer 
w ojsk po lsk ich  z r .  1831 i k a p ita n  g w a rd ji n a ro ­
dow ej. —  N o rb e r t K o z i a r s k i ,  o b y w ate l m. K r a ­
kow a, z m a rł ta m ż e  d . 5. bm. w 86 ro k u  ży c ia . —  
W  S k a r lin ie , j a k  donoszą  p ism a  p o zn ań sk ie , z m a r ł 
w 76 ro k u  ży c ia  w e te ra n  w o jsk  p o lsk ich  z 1831 
ro k u , b. podoficer 4 . p u łk u  s trz e lc ó w , Szym on R ó ­
ż y c k i .  —  S ir  J u l ju s z  B e n e d i k t ,  n e s to r  m u­
zyków  a n g ie lsk ic h , z m a rł w  L o n d y n ie  d. 4 . bm. 
w 81 r .  życia . U rodzony  w S z tn tg a rd z ie , odbyw ał 
s tu d ja  m uzyka lne  w "W eim arze p«d  n a jz n a k o m it 
8Żymi ów czesnym i m u zy k am i n iem ieck im i. J a k o  
1 9 -le tn i ch łopak  z o s ta ł an g ażo w an y  n a  k ap e lm i­
s t r z a  do w iedeńsk iego  te a t r u  am  K arntnerthor. 
W  r . 1825 u d a ł się do N eapo lu , g d z ie  w ystaw iono  
p ie rw sż ą  je g o  operę p. t .  „ G ia c in ta  e t  E rn e s to ,"  
z n ieszczegó lnym  je d n a k  sukcesem . W  d z ies ięć  l a t  
późn ie j p o jech a ł do P a ry ż a  i L o n d y n u  i w  tem  
o sta tn iem  m ieście  o s ia d ł s ta le . Z ra z u  b y ł k ap e lm i 
s trzem  o pery  kom icznej w  L yceum , w k ilk a  l a t  
potem  ob ją ł b a tu tę  n ad  o rk ie s tr ą  w  D ru ry -L a n e -  
T h e a te r . W  r .  1850  p o p ły n ą ł w ra z  z J e n n y  L i n d  
do A m ery k i i b a w ił z a  oceanem  czas k ró tk i .  Po  
pow rocie  im p re sa r jo  M apleson  od d a ł m u k ie ro w n i 
c tw o  o rk ie s try  w  te a t r z e  k ró lew sk im . K ilk a  jeg o  
oper, j a k  np. „ L il ja  z R d lla rn e y "  i  „R óża  z E ry n u  
u trz y m a ły  się  w  re p e r tu a rz u  i  m a ją  w A n g lji  dobrą  
re p u ta c ję . —  W  H ie tz in g  pod  W ied n iem  zm arł 
on eg d a j b r. O to k a r  P r o  c h a  z k  a, by ły  ck. fe ld - 
m a rsz a ł-p o ru c z n ik  i  w ła śc ic ie l k ilk u  w ysokich  de- 
k o ra c y j w o jskow ych , w  74  r .  ży c ia . N azw isk o  jego  
s ta ło  się g łośne  w roku  1880 a  m ianow ic ie  g iy  
w spó ln ie  z n ie ja k im  K r i e g s h a m m e r e i n  za- 
m ięszan y  w  p roces o w y łu d zen ie  zn aczn y ch  k w o t 
pod p re te k s te m  p o s ia d a n ia  k o n ces ji n a  dom g ry  w 
S an  M arino , z o s ta ł w  m arcu  teg o  ro k u  u w ięz iony  
i n a s tę p n ie  s ta n ą ł  ja k o  w sp ó ło sk a rżo n y  p rzed  S ą ­
dem  p rz y s ię g ły c h  P rz y s ię g li  u w o ln ili go b y li w ię ­
k szo śc ią  g łosów .

Kalendarz. Ś r o d a  (1 0 .) : M a łg jrz a ty  k r .  szw . 
—  B ogum iła . W schód  słońca o godz. 4 . m in. 6 , za  
chód o godz. 7 . m in. 52.

K a l e n d a r z y k  m y ś l i w s k i .  W  czerw cu  
polow ać w olno n a  k o z ły  (rogacze). O d połow y m ie­
s ią c a  n a  p ta c tw o  w odne w ogólności.

Z Czytelni akademickiej. P rz y  sposobności z a ­
b aw y  ogrodow ej, k tó r ą  W y d z ia ł C z y te ln i a k ad e  
m ick ie j w  d n iu  5. lip c a  u rz ą d z ić  z a n re r z a ,  u jr z y  
św ia tło  d z ien n e  p i s e m k o  u l o t n e  tr e ś c i  hum o­
ry s ty c z n e j. R e d a k c ji teg o ż  p o d ją ł s ię  zn an y  u  nas 
h u m o ry sta  p . R  o d o ć. K o m ite t d o k ła d a  w sze lk ich  
s ta ra ń , b y  to  w y d aw n ic tw o  pod każd y m  w zględem  
w ypad ło  dobrze. N a k ła d  obejm ie 30 0 0  eg zem p la rzy . 
O g ło szen ia  po 3 ct. od w ie rsz a  p e ti t .  In s e ra ty  
n ad fo łać  m ożna  pod  a d re s e m : A . L i s i e w i c z ,
( izytf tn ia  ak a d e m ic k a  p lac  C h o rążczy zn y  1. 3.

Z fundacji Skarbkowskiej H r . H e n ry k  S k a r ­
b e k ,  j a k  obecnie , je sz c z e  z a s tę p c a  k u ra to ra  te j 
h in d a c j i,  zw id z a ł onegdaj w  to w a rz y s tw ie  p. m a r­
s z a łk a  d r. Z y b l i k i e w i c z a  i d e le g a ta  m ie j­
sk iego  p. Ś - w i s t e r s k i e g o  zaL ład  D roh o w y zk i, 
począw szy  od w a rs ta tó w  aż  do u rząd zeń  g o sp o ­
d a rsk ic h  n a d e r  szczegółow o i  w y ra z ił  D y re k c ji 
sw oje zadow o len ie  z a  s ta ra n n e  p ro w ad zen ie  te j 
h u m a n ita rn e j in s ty tu c ji .

Mianowania i przeniesienia. R a d c a  w yższego  
Sądu  lw ow sk iego  p. F e rd y n a n d  Ś w  i t  a  I s k  i o tr z y ­
m a ł p rz y  sposobności żąd an eg o  p rz e n ie s ie n ia  w 
s ta n  s ta łeg o  sp o czynku  w y ra z y  c e sa rsk ieg o  z a d o ­
w o len ia  za  d łu g o le tn ią  służbę z n ak o m itą .

S ędziow ie  p o w ia to w i B a z . G ł o w a c k i  w 
O lesku  i A lfred  P o s o c h o w s k i  w  B u d zan o w ie , 
p rz e n ie s ie n i n a  w ła sn ą  p ro śbę , p ie rw szy  do N iżan - 
kow ic, d ru g i do B u czacza .

S ędz iam i pow ia tow ym i m ian o w an i a d ju n k c i 
S ądn  p o w .: J u l ja n  P l u t y ń s k i  z K ra k o w c a  d la  
B rz o z o w a ; T y tu s  Z a j ą c z k o w s k i  z T yśm ien icy  
d la  B u d z a n o w a ; L eon  S z e c h o w i e z  z T a rn o p o la  
d la  O ieska .

A d ju n k t S ąd u  k ra k . d r. A dam  z Z iem blic  
B  o g  u s z p rzen ie s io n y  dc R z e s z o w a ; a d ju n k t  Sądu 
rzeszo w sk ieg o  J ó z e f  H o m o l a c z  do K r a k o w a ; 
ad j. S ądu  m yślen ick iego  d r. E dw . S c h n a j d e r  
do K rz e sz o w ic ; a d ju n k t S ąd u  n isk ieg o  H ugo  H e -  
n o c h  do B rz o s tk a .

A djunkuA m i sądow ym i m ian o w an i a d ju n k c i 
Sądów  p o w ia to w y c h : I g n a c y  Ś l e b o d z i ń s k i  z
N isk a  d la  R zeszo w a; A n to n i W ł o d a r c z y k  z 
D obczyc d la  K ra k o w a ; J ó z e f  W i l u s z  z Ż yw ca 
d la  T a rn o w a ; S ta n is ła w  O r a c z e w s k i  z K rz e ­
szo w ic  d la  K ra k o w a .

A d ju n k tam i S ądu  pow . m ian o w an i a u sk u lta n c i 
Ja k ó b  W ó j c i k  d la  N is k a ;  W ła d . D r  o b n e r  d la  
Ż yw ca; H en ry k  S o z a ń s k i  d la  N is k a ;  d r . F r a n ­
c iszek  M i e t e l s k i  d la  D o b c z y c ; L u d w ik  R e -  

16 r t  d la  M yślenic  z p rzezn aczen iem  do K rz e ­
s z ó w ^ ; J a n  G a r l i c k i  d la  R ad z iech o w a .
_  A d ju n k  u rzędów  pom ocuiczych  k ra j .  Sądu w 
K ra  „,vje, N ice fo r M a r e c k i ,  od zn aczo n y  ty tu łe m  
i ch a rak te rem  d y re k to ra  u rzędów  pom ocniczych, 
z o s ta ł s tab ilizo w an y  n a  te j p o sad z ie  p rz y  S ądz ie  
k rak o w sk im .

C k. k ra j. D y re k c ja  S k a rb u  z am ian o w a ła  kon- 
c y p is tę  Jó z e fa  B a b i ń s k i e g o  k om isarzem  sk a r-  
bow yin , a  p ra k ty k a n tó w  koncep tow ych  A u g u s ta  
N i w i ń s k i e g o  i K o n s ta n te g o  K i j a ń s k i e g o ,  
k  o n cy p is tam i sk a r to w y m i.

Sprostowanie. P is z ą c  o w y cieczce  do Z i m n e  j- 
w o d y ,  u rz ą d z o n e j w  m in ionę  n ied z ie lę , doniósł 
nasz  sp ra w o z d a w c a  b ł ę d n i e ,  że  odbyła się ona 
na  rz e c z  T o w a rz y s tw a  p ry  w. o fic ja listów . W y cieczkę  

u rządzano  n a  dochód S t o w a r z y s z e n i a  d j e -  
t a r i u s z ó w .

. Wycieczka. S to w a rz y s z e n ie  m łodzieży  handlo- 
wej u rz ildza  d n ia  bm do z im n e j w ody (Rudno) 

I‘ociąg iem  spacerow ym  w y cieczkę . P o c ią g  
rnipiscri6 ™ Wowa 0 go d z in ie  3 . po po łudn in . N a 
niecho tv  T ^ ? iecz,Łl m uzyka w o jsk o w a  15. pu łku  

m uych balonńw  « * ro -
d» L „  . „ godz. “
po c iąg iem  spacerow ym

Wycieczka W y cie czk a  R esu rsy  u rz ę d n ic z e j 
u rz ą d z a  w n ied z ie lę  d n ia  14. czerw ca , w  r a z i e  
z g ł o s z e n i a  si<T 200  u  c z e s t n i k ^ w  w ycieczkę  
z m u zy k ą  W Oiskową do do liny  w le s k  D li- id o w  
sk im , w p o b liż u  s ta c j i  k  lejo  ej S icuów , osobnym 
pociąg iem  sp ace ro w y m . O d jazd  że L w ow a z g i„ w_ 
nego d w o rca  k o le i K a ro la  L u d w ik a  n a s tą p i o go­
dz i lie 3 %  po p o łu d n iu , p o w ró t o g o dz in ie  9>/, 
w ed łu g  z e g a ra  m ia s to w e g o . B ile ty  u p ra w n ia ją c e  
do ja z d y  k o le ją  tam  i napo  w ró t i do u d z ia łu  
w zab aw ie , w y d aw an e  b ęd ą  od d n ia  dz is ie jszeg o  
w lo k a lu  R e su rsy  d la  cz ło n k ó w  R esu rsy  i ich  ro ­
d z in  z a  o p ła tę  40  c t .  od o so b y ; d la  osób p rz e z  
cz łonków  po leconych  z a  o p ła tą  50 cn t. od osoby. 
Z a d z iec i n iże j l a t  10 n ie  o p łaca  się  żadnej n a le  ■

! ży tośc i. P ro g ra m  zab aw y  b a rd żc  u rozm aicony  i

obfity. Z am k n ięc ie  l i s ty  n a s tą p i w  sobotę po po łu ­
dniu . W  ra z ie  niepogody, w ycieczka  odbędzie się 
w n a s tę p n ą  n ied z ie lę . C horąg iew  w yw ieszo n a  w n ie ­
dzie lę  w  lo k a lu  re su rsy , b ęd z ie  zapow iedz ią , że 
w y c ieczk a  p rz y jd z ie  tego  d n ia  do sk u tk u .

Odznaczenia. Z a u sk u teczn ien ie  pom iarów  
w B o śn ji, o trz y m a ł je n e ra ł  m a jo r R o s k i e w i c n  
o rd e r  ż e la zn e j k o ro n y I I .  l l a s y ;  m a jo r  n l b r e c h t  
z 77 . p u łk u  p iech o ty  w ojskow y k rz y ż  z a s łu g i; 
k a p ita n  Z iv ic  i  p o ru czn ik  S e rd icz  z 95. p u łk u  
p iech o ty  n a jw y ższe  u zn an ie . Z o k a z ji zam k n ięc ia  
now ych  pom iarów  w  m onarch ji o trz y m a li:  podpu ł­
ko w n ik  U llm an n  z 40 . p. p. i  k a p ita n  L u ty ń sk i 
z 15. p . p .  k rz y ż  k a w a le rs k i o rd e ru F ra n c  Jó ze fa , 
zaś k a p ita n  T uppa l 15. p . p. w ojskow y k r  v i 
z a s łu g i.

Z kolei Karola Ludwika. O negdajszym  sp ace ­
row ym  pociąg iem  w yruszy ło  do Z im nej w ody-R udno 
p rzesz ło  1740  osób. P rz e d  w yjazdem  pociągów  sp a ­
cerow ych  tłu m y  u czestn ik ó w  sp ieszy ły  n a  g łów ny  
dw orzec , zk ąd  w o lb rzym ich  p o c iąg ach  p rz e w ie z io ­
no ich  do Z im nejw ody i n ap o w ró t.

Z kolei państwowych. (Zniżenie cen ja zd y  
dla urzędników państw ow ych). P . m in is te r  h an d lu  
u p o w a ż n ił g en e r. D y re k c ję  k o le i skarbow ych , aby 
norm y ro zp o rząd zen ia , w ydanego  m in ionej je s ie n i 
w k w e s tj i  o b n iżen ia  d la  u rzędn ików ' państw ow ych  
cen ja z d y  n a  lin ja c h  sk arbow ych  do połow y, w  tyra 
duchu  obecnie rozszerzono , że  o d tąd  sam e w ład zy  
w y s taw iać  m ogą d la  fu n k e j011 a rju szó w  sw oich le g i ­
ty m ac je , u p ra w n ia ją c e  do u ż y w a n ia  ja z d y  za  p o ­
ł o w ę  c e n y ,  k a ż d y m  pociąg iem  i k  a ż d ą  k  1 a  s ą  
w agonów . L e g ity m a c je  rzeczo n e  m ogą ró w n ież  op ie­
w ać na  p rz e c ią g  jed n eg o  roku .

S k u tk iem  teg o  ro z p o rz ą d z e n ia  m in is te rja ln eg o  
u rz ę d n ic y  p ań stw o w i o trz y m u ją  n a  k o le jach  s k a r ­
bow ych to  sam e p raw o , k tó reg o  c. k . oficerow ie 
z a ż y w a ją  n a  w szy s tk ich  k o le ja c h  a u s tr ja c k ic h , a 
m ianow ic ie  p raw o  ja z d y  za  połow ę ceny.

Znowu „nas?" kanoniery“. D z iś  w nocy
w szy n k u  „pod s ro k ą "  p o w s ta ła  sp rz e c z k a  m ię iL y  
A n to n im  T raw n iczk iem , a r ty le r z y s tą  I .  konne j ba- 
te r j i ,  i  M aurycym  U lrichem , k tó ra  skończy ła  się 
dość n iepom yśln ie  d la  teg o  o s ta tn ieg o . „ P a n  w o­
ja k "  bow iem , n ieco  podchm ielony, w y c iąg n ą ł z po ­
chw y p a ła sz  i sk a leczy ł U. g łow ę.

Wskutek gorąca. W c z o ra j w ieczorem  byliśm y 
św iad k am i zab aw n e j sceny , k tó ra  o d e g ra ła  się  pod 
budynk iem  cyrkow ym .

Z o fja  Z ., z zaw odu  „ sz m a c ia rk a " , w o ła jąc  
p isk liw y m  głosem  „gorąco  m i" , z a c z ę ła  pow oli 
śc iąg ać  ze sieb ie  k aw a łek  z a  k aw ałk iem  ca łe  u b ra ­
n ie  k u  n iem ałe j rad o śc i paup rów , w znoszących  
huczne  w iw a ty  n a  cześć „ k a n ik u ły " . N im  żo ł­
n ie rz  po licy jn y  zd o ła ł p rzec isn ąć  się p rzez  tłu m y  
p ub licz  lości, ju ż  sz m a c ia rk a  z a b ie ra ła  się  do śc ią ­
g n ię c ia  o s ta tn ie g o  k a w a łk a  u b ra n ia ... k o lo ru  b ia ­
łego . N a  szczęśc ie  s tró ż  bezp ieczeń stw a  p rze szk  
d z ił tem u  i o d p ro w ad z ił ofiarę k a n ik u ły  do a re s z ­
tó w  po licy jn y ch ... g d z ie  się będzie m og ła  och łodzić  
d o s ta teczn ie .

Na pół nagi człow iek  b ie g t w czo ra j po po łu ­
dn iu  p rz e z  m iasto , a  z a  nim  k ilk u d z ie s ię c iu  ch ło ­
paków . B ie g  te n  skończy ł się dopiero  n a  in sp ek c ji 
p o lic ji, g d z ie  się  dow iedziano , że  indyw iduum  to  
n azy w a  się  M arcin  M o raw etz  i  je s t  służącym  
W ła ź n i p rz y  u licy  B ó żn icze j. O pow iada ł on, że 
ja c y ś  rz e ź n ic y  n ap ad li go, a  pobiw szy  śc iąg n ę li 
z n iego  w szy s tk ie  su k n ie  —  p o zo s taw ia jąc  mu 
ty lk o ... in e k s p ry m a b le !

Choroby zakaźne. C z a rn a  ospa w ybuch ła  
w  domu p rzy  u l. Ż ó łk iew sk ie j 1. 32, a ty fu s p la  
m is ty  w domu p rz y  u l. Ż ó łk iew sk ie j 1. 76.

Ciężkie uszkodzenie. W ło d z im ie rz  K l., m iesz­
k a ją c y  u te r c ja n a  szko lnego  w D om u N arodnym , 
ch c ia ł w czo ra j ran o  zam knąć  okno n a  I I .  p ię trz e , 
a to li za  p ie rw sze in  poruszen iem  spadło  ono n a  g ło ­
w ę służącego  G rz e g o rz a  Ł o z iń sk ieg o , k a lec ząc  go 
s iln ie . Ł . odw ieziono do s z p i ta la  g łów nego.

Koromesłetłl ! "W czoraj w ie lu  przechodn iów  
było św iad k am i kom icznej a w a n tu rk i , k tó r a  w y d a­
r z y ła  się  w  domu pod 1. 7 u l. B ry g id z k a . P ew ien  
m łody pe łen  n ad z ie i m łodzien iec  z n iezn an y ch  nam  
pow odów  pu p ad ł w n ieporozum ien ie  ze s łu żącą  
p. J ó z e fa  B ., A n n ą  B . D z ie ln y  m łodzian  podniósł 
L  skę  i  n ie  n am yśla jąc  sie d ługo  z a c z ą ł n a  p lecach  
A n - y  w y g ry w ać  pobudkę, A n n a  zaś  w e t za  w e t 
pocn w y c iła  koroinesło, k tó rem  ta k  doskona le  p a ro ­
w a ła  ra z y  w y m ierzane  la sk ą , że w końcu ta  p ę k ła  
i ro z b iła  p an iczow i.., g łow ę.

Klęską gradową n aw id zo n a  z o s ta ła  d. 26. zm. 
g m in a  i o b sza r dw o rsk i F a lisz ó w k a , o ra z  gm ina  
K on y to w a , w pow iecie k ro śn ieńsk im . Z w łaszcza  
ta  o s ta tn ia  gm ina  mocno u c ie rp ia ła . L ik w id a c ję  
szkody  zarządzono .

Pioruny. W  B ia ło g ło w ach , p o w ia tu  złoczow - 
sk ieg o , sp a lił  p io run  częściow o c h a tę  w ło śc iań sk ą ; 
na  fo lw a rk u  dw orsk im  w O b łaźn icy , p o w ia tu  ży- 
daczow sk iego , b u d ynk i go sp o d arcze , ocenione na  
1 8 .0 0 0  z łr .

Pożar w C ze rla n aeh , w  pow iecie  g ródeck im , 
zn isz c z y ł siedm  dom ostw  w łośc iańsk ich , k tó ry ch  
w łaśc ic ie le  pon ieśli s t r a tę  n a  4 5 0 0  z łr . ocen ioną , 
a \» m ałe j ty lk o  częśc i ubezp ieczoną. O gień by ł 
p jd ło ż o n y  z zem sty , a  p o d p a lac za  schw y tano .

Wybryk dorożkarski "W czoraj o go d z in ie  10. 
w  nocy d o ro żk arze  n r. 111 i  n r . 123 s to c z y li ze  
sobą w alki, n a  b a to g i. Skończyło  się  w ybiciem  
szyby  w k a re tc e  dyszlem .

Wykaz inspekcj'i Dyrekcj”i policji z 8 . czerw ca . 
S k rad z io n o  pr.uu J .  S. z ło ty  dam sk i łań cu szek  na  
szy ję  w a r t. 4 0  zł. —- Z gubiono szachow nicę  w raz  
z szach am i i p a rę  k o lczyków  z fu te ra lik ie m  w a rt.
5 zł. —  Z nalez iono  3 k lu cze  n a  łań cu szk u , k lu cz  
od d rzw i, p a sz p o r t z a ro b n ik a  J a n a  S z a jn a ra , 2 p a ­
ra s o lk i i 3 k a r tk i  z a s t. 1. 9 8 446 , 98431 i 64694 . 
Z ak w es t. 10 sznu rków  k o ra li.

Kraków 7. c e rw ca . (Towarzystwo poyrzrhowe 
urzędników miejskich .— Strzelanie o f/otlnokć królu.
Z  sa li rozpraw. —  D obry nauczyciel.) D z iś  od ­
było się doroczne w aln e  zg ro m ad zen ie  S to w arzy  
szen ia  pogrzebow ego u rzęd n ik ó w  M a g is tra tu . S to ­
w arzy szen ie  to  założonem  zosta ło  p rzed  20-tu  la ty  
p rzez  by ł-go  w icep rezy d en ta  śp. d ra  S trze leck ieg o  
1 m a n a  celu  zeb ran ie  funduszów  n a  p rzy zw o ity  
o y w a te lsk i pogi-zeb d la  cz łonków  S to w arzy szen ia . 
K a p i ,at ̂  stanow iący  zab ezp ieczen ie  ro śn ie  z każdym  
rok iem  1 w ynosi, mimo że się  n a  n iego  sk ła d a ją  
b a rd zo  droBŁe oszczędności, p rzesz ło  1500  zł. D o ­
ty ch czaso w eg o  zasłużonego  p re z e sa  teg o ż  T ow a­
rz y s tw a , w icep rezy d en ta  M a g is tra tu  d ra  M ichała  
S ch m id ta , w ybrano  ponow nie jed n o g ło śn ie  p rz e ­
w odniczącym .

_ "W p rz y s z łą  n ied z ie lę  rozpocznie się W tu t e j ­
szej s trz e ln ic y  m ie jsk ie j s t rz e la n ie  d0 k u rk a  o g o ­
dność k ró la  kurkow ego .

r rz e c ia  k ad en c ja  Sądów  p rzy s ięg ły c h  rozpocz- 
n się d n ia  ju trz e jsz e g o  g ło śn ą  sp ra w ą  d e frau d a ­
cji) popełn ionej p rz e z  jed n eg o  z u rzęd n ik ó w  K asy  
o szczędności, k tó ry  sam  będąc ta k sa to re m , z a s ta ­
w ia ł fa łszy w e  k le jn o ty , b io rąc  na n ie  po ży czk i 
ja k o  n a  p raw d z iw e . S zkoda  w te n  sposób w y rz ą ­
d zo n a  w ynosić  m a około 12.000 z ł

"W edług w iadom ości nad esz ły ch  z W ad o w ic  
w ie lk ie  w ra ż e n ie  w yw arło  tam że p rz y a re sz to w a n ie  
jed n eg o  z n au czy c ie li g im n az ja ln y ch , k tó ry  licząc  
l a t  około 5 0 -c iu  dopuszczać się m ia ł od d łuższego  
czasu  zb ro d n i n ie rz ą d u  z §. 125 l i t .  b) kodeksu  
k a rn e g o  n a  m łodocianych  uczn iach . S ęd z ią  ś led ­
czym  te j sp raw y  j e s t  a u s k u lta n t p. G ru szk a .

Kraków 8 c ze rw ca . W c z o ra j wr<; szy ła  depu- 
ta c ja  lw ow skiego  T o w arz . a p te k a rsk ie g o , z łożona  
z pp. W . G ruszczyńsk iego  i S. K a je ta n o w ic z a  pod 
p rzew odn ic tw em  sen io ra  G ra lew sk ieg o  dyplom  ho­
norow y p ro f. C zym ańsk iem u .

Warszawa 7 . czerw ca . P. L u c ja n  W ro tnow sk i, 
ob rany  n a  ro k  b ieżący  w iceprezesem  T o w arzy stw a  
/D elię ty  S z tu k  P ięk n y ch  w W a rsz a w ie , zo s ta ł na  
tem  s tan o w isk u  z a tw ie rd z o n y  p rzez  M in iste rs tw o  
ośw iaty .

Wiedeń 7. czerw ca . D z iś  odbyły  się o s ta tn ie  
w yśc ig i w iosenne, p rz y  n ad zw y cza j ożynionym  
u d z ia le  pub liczności. P rz y  p ie rw szy ch  t .  z. „M ine­
ra ln y c h  w y śc ig ach "  o n ag ro d ę  1000 z łr . zw y cięży ł 
„ P a r ta g a s "  lir. M aurycego  E s te rh a z e g o . W  „ P a r -  
s ifa l-H a n d ic a p "  (3000  z łr .)  p ie rw sz ą  n ag ro d ę  w z ią ł 

.jn ie sp o d z ian ie jk o ń  h r. F a s i l l a F e s te t ic z  „O ccid en t"
. rz e d z a ją c  siedm iu  w spó łzaw odn ików  o połow ę d łu g o ­

ści ; to ta l iz a to r  w  ty m  b iegu  w y k azy w a ł 5 : 34. 
W  4 b ieg u  zw y c ięży ł koń H u nyadego  „ Je w e ss"  a 
p rzy  V n .  w ie lk im  b iegu  o n ag ro d ę  5000  z łr . koń 
hr. E s te rh a z e g o  „ D a n ie l."  Tym sposobem W ę g rz y  
u trzy m a li p lac  boju  w zupełności.

Berlin 6 . cze rw ca . S ta n  zd ro w ia  c e sa rz a  W il ­
he lm a  p o p ra w ił się  o ty le , że  c e sa rz  odbył dz iś 
po r a z  p ie rw szy  p rz e ja ż d ż k ę  po og ro d z ie  zoolo­
gicznym.

raszewskl p ro s tu je  w  U-azecie Voisl i po­
d an ą  p rz e z  p ism a zag ra n ic z n e , a  p o w tó rzo n ą  p rzez  
k ilk a  pism  po lsk ich  w iadom ość, o sp rzed aży  jeg o  
w ill i  w  D reźn ie  w ra z  z ruchom ościam i i częśc ią  
zbiorów . P rzed m io tem  sp rz e d a ż y  - -  ja k  o św iadcza  
ju b i la t  —  b y ła  sam a ty lk o  w i l l a ; do ruchom ości 
i  zbiorów  n ie  m a żadnego  p ra w a  nabyw ca te jż e , 
b a ro n  O ppen.

Małżonka Mahdiego, M oham eda A ch m eta  zo­
s ta ła  sc h w y ta n a  p rz e z  zw olenn ików  „now ego M ah­
d iego" k tó rz y  żą d a ją , j a k  donosi w ydany  d z ien n ik  
M ubaschir  zn aczn eg o  okupu, licząc  na  m iłość p ro ­
ro k a  k u  je g o  połow icy. M oham ed A ch m et k u p ił 
p rzed  dw om a la ty  od g reck ieg o  h a n d la rz a  d z iew ­
czynę za  sum ę 1840  ta la ró w  M a r ji-T e re sy ; po 
rocznem  pożyciu  o b d a rzy ła  go synem  i od tego
czasu  s ta ła  się  je g o  u lu b ien icą . M oham ed opu szcza ­
ją c  O beid, ażeby  u d e rzy ć  na  C h artu m , w y s ła ł ’ ją  
w ra z  z synkiem  n a  zam ek  Z o rb il, g d z ie  o czek iw ać 
m ia ła  końca  św ię te j w ojny.

T ym czasem  n iew o ln ica  te j p an i, p ra g n ą c  się 
pom ścić n a  sw ej w ład czy n i z a  n ie z b y t up rze jm e
obchodzenie się , z d ra d z i ła  p rzed  n iep rzy jac ió łm i 
A ch m eta  m iejsce  je j  pobytu  i  w y d a ła  j ą  w  ich
ręce . N ow y M ahdi, o cen ia jąc  j a k  n a leż y  w arto ść  
m iłości A ch m eta  ż ą d a ł z a  n ią  ja k o  okupu ceny
c z te ry k ro ć  w ięK szej od p ie rw o tn e j bo 7 .2 0 0  ta la ró w

Modrzejowska W Dublinie. G aze ty  au g ie lsk io  
p rzy n io sły  —  a  dodajm y z n a jw y ższem  oburzen iem  — 
o w y stęp ie  nasze j ro d a c z k i w D u b lin ie . K ry ty k a  
je d n a k  1 obu rzen ie  n ie  dotyczą jej jako a r ty s tk i  
lecz  ja k o  p o lity czn e j ag ita to rK i. P . M odrzejow ska 
w y s tą p iła  w ja k im ś  sensacy jnym  d ram ac ie  i po 
k ażd e j scen ie  o b d a rzan ą  b y ła  b u rz ą  ok lasków . 
D z ięk u ją c  za  n ie  r z e k ł a : „W iem  j a  i  czu ję , że 
sym patje  w asze  o k azyw ane  są  m nie n ie  ja k o  a r ty ­
s tce  a le  ja k o  P o lce , córce uc iśn ionego  i ow ładn ię - 
cego p rz e z  obcych naro d u , k tó ry  podobnie  ja k  
I r la n d ja  n ie  w y rzek n ie  się n ig d y  m arzeń  o w olno­
śc i i  o d zy sk an ia  sw ych  p ra w ."

S łow a te  sp raw iły  e le k try c z n e  n a  słuch aczach  
w ra ż e n ie  —  w p ra w ia ją c  ich  w  sz a ł  fo rm alny . P o  
u kończen iu  p rz e d s ta w ie n ia  za im prow izow ano  w spa­
n ia ły  p o ch ó d , k tó ry  w śród  o k rzyków  n a  cześć 
a r ty s tk i  o d p ro w ad z ił j ą  do m ieszk an ia .

Hrabia cymbalistą. D z ie n n ik i w iedeńsk ie  op i­
su ją  z zachw y tem  scenę ro d za jo w ą , k tó ra  o d eg ra ła  
się w p iw ia rn i D re h e ra  n a  w y staw ie  pesz teń sk ie j. 
W śró d  liczn e j p u b liczn o śc i b y ł rów n ież  obecny h r. 
S zap a ry  z ro d z in ą . K a p e la  cy g ań sk a  g ra ła  w łaśn ie  
o g n is teg o  c z a rd a s z a , gdy w tem  12- le tn i syn  h r  
S zap a reg o , P a w e ł, w s ta ł od s to lik a , pob ieg ł na  
e s tra d ę  i po p ro s ił cy m b alis tę  k ap e li, aby  mu n a  
chw ilę  p o zw o lił sw ego in s tru m e n tu . O czyw iście  
cy g an  u c z y n ił ch łopakow i zadość, poczem  ten że  
pochw ycił p a łe c z k i i w p ra w n ą  rę k ą  z a c z ą ł akom ­
p an iow ać  o rk ie s trz e . W śró d  s łuchaczów  rych ło  
z w ró c ił k to ś  uw ag ę  n a  zm ianę  cy m b a lis ty  i fren e- 
tycznem i b raw am i n ag rodzono  m łodego w ir tu o z a  
n a  cym bałach.

Katastrofa kolej'owa w  Rostowie. S t. Peters. 
Z ty  ." 'm ieszczą  opow iadan ie  naocznego  św ia d k a  o 
k a ta s tru  :!>■ na  Mnji ko le jow ej K ozłów -R ostów . 
O pow iadan ie  to  z a z n a c z a , że zam ach  n a  poc iąg  
dokonany  z o s ta ł w  zam ia rze  ob rab o w an ia  p a sa ż e ­
rów . N a  p rz e s trz e n i p rzed  o s ta tn ią  s ta c ją  ko lei 
p rzeb y w a  się p rz e s trz e ń  zn aczn ie  podniesioną, z n a j­
d u jącą  się nad  p rzep aśc iam i, w  k tó rem  to  m iejscu  
w y ko le ił się  poc iąg  w r . 1875. N a  tem  to  m iejscu  
położono ma szynę ogrom ną sz tab ę  ż e la zn ą , um o­
cow aną k am ien iam i i p rogam i d rew n ian y m i. O1 12. 
godz. w  nocy n ad jec h a ł pociąg  —  w je d n e j chw ili 
m aszy n a , tr z y  w ozy trz e c ie j k la sy  i c a ły  tr e n  
s trz a sk a n e  le ża ły  n a  ziem i. Ze 180 osób k tó re  
je c h a ły , 7 um arło  n a  m iejscu , 32 bez n a d z ie i ży c ia  
po ran io n y ch , a  w ie lu  ciężko lub  m niej c iężko r a n ­
nych . O siw ia ły  w boju  oficer z a rę c z a ł, że żadne  
pobojow isko nie daw ało  s tra sz n ie jsz e g o  w idoku. 
W  chw ili po dokonanej zb ro d n i b a n d a  o p r y -  
s z k ó w  rz u c i ła  się  na  w agony  p akunkow e i oso­
bow e I .  i  I I .  k la sy . Z rabow ano  m nóstw o rzeczy , a 
p a saże ro w ie  b y li t a k  pognęb ien i, że żadnego  z ra -  
nusiów  n ic  zdołano pochw ycić.

Cholera, z  K a iru  z a p rz e c z a ją  u rzędow nie  
w ieściom  o po jaw ien iu  się  cho lery  w E g ip c ie , n a ­
to m ia s t w ed łu g  w iadom ości z M ad ry tu  m ia ły  po­
ja w ić  się w y p ad k i cho lery  w M uzeros obok W a ­
len c ji.

szalony skok. P am ię tn y m  -‘est ok ropny  kon iec  
śm ia łk a , k tó ry  w ro k u  p rzesz ły m  u s iło w a ł p rz e  
p łynąć  w odospad N ia g a ry . N iedaw no  tem u d ru g i 
podoDny m u sza len iec  odpoku tow ał ró w n ież  ok io - 
p n ie  ~a w ybryk  teg o  ro d za ju . P ro fe so r  p ły w a n ia , 
n ie ja k i O dium , chcąc się  o azn aczy ć , p o s tan o w ił 
skoczyć do E a s t-R iv e r  w  N owym J o r k u  z w yso­
kośc i m ostu  B ro o k lin u , w zniesionego nad  p o w ie rz ­
chn ię  w ody o 42 m e try . S ta n ą w sz y  n a  po ręczy  
m ostu  O dium  w y c iąg n ą ł lew« rę k ę  poziom o, p ra w ą  
zaś  po n ad  g łow ą, a  posunąw szy  lew ą  nogę, rz u c ił 
się w  dół p ro s to p ad le , w yprężony  i w yp ro sto w an y  
n a k s z ta t t  l i te r y  „j “ P rz e le c ia w sz y  je d n a k ż e  p rz e ­
s trz e ń  około 3 0  m etrów  ciało  p ły w ak a , zaczęło  aię

okręcać. Odium usiłował zachować pozycję prosto­
padłą, ale nie mogąc dopiąć celu, zgiął tułów, aby 
upaść jak kula. Nie udało mu się to również; 
ikoro zanurzył się w wodzie, stracił najzupełniej 
przytomność i świadomość swych poruszeń. Łatwo 
odgadnąć resztę. Przepędziwszy parę chwil pod 
wodą, nieborak wypłynął, robiąc nadaremnie usi­
łowania równowagi. Wtedy kapitan Boyton zbliżył 
się na łódce i rzuciwszy się wpław, wyciągnął 
nieszczęsnego ni. brzeg. Ubranie pływackie Odluma 
było poszarpane na kawałki — ciało porozrywane 
w wielu miejscach, a kiedy dotknięto jego klatki 
piersiowej, krew buchnęła nagle z płuc, wydając 
odgłos wody wyciekającej z pod kurka wodociągi: 
Nieszczęsny miał pięć żeber złamanych, a n« 1 .- 
żdej prawie części ciała rany. Po pół godzinie 
umarł pośród straiznyoh oierpień, a przyszedł tytko 
na jedną chwilkę do przytomności, podczas której 
zapytał „czy dobrze skakał?*

Wiadomości literackimi artystyczne*
Repertuar teatralny. "W to rek : „ S zk lan k a

w ody." Ś ro d a : „M ąż z g rzeczn o śc i,"  w y stęp  p. 
F re n k la . C z w a r te k : „M ałek ," w y stęp  p. R ie g e ra . 
S obo ta  po r a ź  p ie rw s z y : „ P ło m ien is ta ."

P. Bolesław Ładnowski opuścił w czo ra j ran o  
L w ów , u d a jąc  się do W a rsz a w y . G rono  a n  stów  i 
lite ra tó w  żeg n a ło  go se rd eczn ie  n a  dw orcu .

P. Darewski Eaward, k a n to r  sy n ag o g i i  n a u ­
czycie l śp iew u, w ydał now y u t w ó r : „P sa lm  93“
na solo ten o ro w e z akom pan iam entem  chórów  m ę­
sk ich  i o rganów . P ra c ę  tę  pośw ięcił Tow . Ś p iew . 
„ L u tn ia " .

„Złoty człowiek11 d ra m a t J o k a ja  p rzero b io n y  
z pow ieści pod tym że  ty tu łem , p rzed s taw io n y  z u s ta l 
n a  n iem ieck ie j scen ie  w P ra d z e , d la  K tórej m a się 
s tać  „d esk ą  z b aw ien ia ."  N iem ieck i bow iem  t e a t r  
z b a n k ru to w a ł p rzed  n iedaw nym  czasem  i u p ad ł 
zupełnie i dopiero  obecuym  dy rek to ro m , t j .  p. A ngelo  
F eum annow i i F ra n c isz k o w i J a u n e ro w i udało  się go 
ja k o  ta k o  p odżw ignąć . N a p rz e d s ta w ia n ie  to  p rz y ­
był d. 6 . b. m. J ó k a j ;  n a  dw orcu  o czek iw a li go 
w szyscy  a r ty śc i z d y rek to ram i i p rzew odn iczącym  
D .w a rz y s tw a  l i te ra tó w  „C o n co rd ia ,"  znanym  d r a ­
m atu rg iem  A . C laarem  n a  czele . P rz y ję c ie  było 
''a d z w y c z a jn ie  se rdeczne  a  w  czasie  p rz e d s ta w ie n ia  
by ł J o k a j  celem  n ad zw y cza j go rący ch  i sy m p a ty ­
cznych  ow acyj. P o  p rz e d s ta w ie n iu  w ypraw iono  m u 
b a n k ie t w  niem ieckim  K asy n ie .

\  Koncert 4ty „Lutni" za  r .  1884/5 odbędzie  
s ię -w e  c z w a rte k  11. b. m. w  sa li D om u narodnego , 
ia  k tó ry m  p ow tó rzoną  b ędz ie  „ P u s ty n ia "  D aw id a . 

N a  te n  k o n c e r t m a ją  p raw o  w olnego  w stępu  cz łon- 
k o \ . j  T o w arz . i p raw o  n ab y w an ia  2ch  b ile tó w  po 
cen ie  zn iżo n e j, dó p o łow y ; in n i p ła c ą  1 z łr .  50  c t. 
B ile ty  z n a jd u ją  się u  sk a rb n ik a  T o w arz . p . Ig . 
D re k s /e ra  p lac  K a p itu ln y  1. 2 .

Ktinkurs literacki. K s ię g a rn ia  K . Ł u k a sz e w i­
cza  ugiłasza k o n k u rs  n a  now ellę  z cechą hum ory ­
s ty c z n ą  k tó rą  chce zam ieścić  w yydaw anym  p rz e z  
n ią  .K a le n d a rz u  O g n isk a  dom ow ego." D o k o a k u rsu  
będą dopuszczone u tw ory  1. d ru k iem  do tychczas 
n ie  ogłoszone ; 2 . obejm ujące na jm nej 1j.i n a jw y że j 
ca iy  a rk u sz  d ru k u .

R ękop isy  z a o p a trz o re  znak iem , w ra z  z k o p e rtą  
m ieszczącą  n azw isk a  i ad res  a u to ra  np ieży  n ad sy ­
łać  do k s ię g a rn i „K . Ł u k a sz e w ic z a  we L w ow ie" 
n a ju a le j do 15. lip c a  b r .  N ag rodzone  now eile  
s ta ją  się w y łączn ą  w łasn o śc ią  k s ię g a rn i.

N ag ró d  n a z n a c z a  się d w ie :
1. n a g ro d a : u ry g in a ln y  o b raz  J a n a  S ty k i :  

N a  w y g n an ie  (ceua  60  z łr .)  i t r z y  d u k a ty  w  złocie.
2 . n a g ro d a : H . G rab iń sk ieg o  stu d ju m  z n a tu r y : 

Z am ek w  O drzy k o n iu  (cena 40  z łr .)  i  d w a  d u k a ty  
w złocie.

N ow eile  p rz e z  g ro n a  sędziów  u zn an e  z a  godue 
d ru k u  n ab ęd z ie  k s ię g a rn ia  z a  osobnem  p o ro zu ­
m ieniem .

D o g ro n a  sędziów  k o n k u rso w y ch  n a le ż ą :  J a n  
A m borsk i, W ła d y s ła w  B e łz a  i K . M adakaiew icz 
re d a k to r  „ O g n isk a  dom ow ego."

Bajki Krasickiego Z i l lu s tra c ja m i w ykonanem i 
p rzez  m a la rz y  a r ty s tó w  ja k  P r u s z y ń s k i  i  in n i, 
u k a ż ą  się n ak ład e m  k s ię g a rn i p. J .  M. H im m el- 
b la u a  w K ra k o w ie , w  b a rd zo  s ta ran n em  i tan iem  
w ydan iu  —  koło  15. c ze rw ca  b r.

Z izby sądowej.
Lwów 9. czerwca

(Tajemnicze morderstwo).
(w ) D z iś  o g o dz in ie  */a 10. ran o  ro zp o czą ł się 

p rzed  T rybunałem  sędziów  p rz y s ię g ły c h  p roces n ie ­
zm iern ie  za jm u jący . O skarżonym  je s t  S ta n is ła w  
G a ł e c k i ,  s t r a ż n ik  skarbow y , o z o r td n ię  m o rd e r­
s tw a .

R o z p ra w a  t a  b u d z i w sze ro k ich  k o łach  za jęc ie  
z t ;go g łów nie  pow odu, że ś led z tw o  n ie  w y k ry ło  
ta k ie g o  pow odu psych icznego , k tó ry b y  sk ło n ił G a ­
łeck ieg o  do p o p e łn ien ia  in k ry m in o w an e j m u zb ro d n i 
m o rd e rstw a .

S p ra w a  c a ła  p rz e d s ta w ia  s i ę , n a  pod staw ie  
a k tu  o sk a rżen ia , w te n  sp o só b : S ta n is ła w  G a łeck i, 
s t r a ż n ik  sk arb o w y  w L u b a c z o w ie , w yszed ł d n ia  
29. s ie rp n ia  1883 r . ze sw ej s ta c j i  celem  p o tn ie ­
n ia  czynności u rzędow ych  w  m iejscow ościach  oko­
liczn y ch . P o  go d z in ie  3. po po łu d n iu  s ta n ą ł ko ło  
m ie szk an ia  J .  H o ro d y ń sk ieg o  w H ory ń cu , p y ta ją c  
o d rogę  do N ow in  ko rym eck ich . O becny w ów czas 
1: H o r. w ło śc ian in  M ichał B u ł  a s ,  sły sząc  to  z ap y ­
ta n ie , o św iad czy ł gotow ość o d p ro w ad zen ia  G a łec ­
k iego  do rzeczo n e j w złości, na co' te n ż e  zg o d z ił się 
ch ę tn ie . P o sz li ted y  razem  k u  la so w i, d z ie lącem u  
H o ry n iec  od N ow in. P ró cz  in n y ch  osób w id z ia ł ich  
ta k ż e  F e rd y n a n d  "W id.arz, tu ż  n a  k ra w ę d z i lasu , 
g dy  p rz y s ta n ą w sz y  n a  c h w ilę , z a p a l ili  cy g a ra . 
P ó ź n ie j, i to  z d ru g ie j ju ż  s tro n y  ^asu w idz iano  
ty lk o  sam ego G a łeck iego , idącego  ta k  szybko, iż  
tem  zw ró c ił na  sieb ie  uw agę  k ilk u  osób. R ów nież  
zachow an ie  się  je g o  w k a rczm ie  w N ow inach  było 
co n a jm n ie j dz iw ne. N a  d ru g i dz ień  (30. s ie rp n ia ) 
ran o  zn a lez iono  w rzeczonym  lesie M icha ła  B u ta sa  
zab iteg o . N a  ciele  zam ordow anego  znalez iono  m nó­
stw o ra n  sz ty le tem  zad an y ch . Ś led z tw o  n a s tęp n ie  
w y kaza ło , że G a łeck i id ąc  z B u łasem , m ia ł p rzy  
sobie s z ty le t ;  d a le j ś lad y  bu tów  p rzydybane  koło 
tru p a , s to so w ały  się  zu p e łn ie  do bu tów  o b w in ian eg o ; , 
w  końcu  z ło ś liw e  i m ściw e usposob ien ie  G. la n ro -  
w adz iło  n a  dom ysł, iż  n ik t  in n y , ty lko  011 Byt 
m ordercą . »

G a łeck i, p rze s łu ch an y  w . tu t .  S ądz ie  p arnym , 
ze z n a ł w  sposób n a s tę p u ją c y : T w ie rd z ił, że  w y­
szed łszy  z B u łasem , w  le s ie  w y p ad ła  tem uż, na 
ziem ię p a c z k a  t y t o n i u  r o s y j s k i e g o  J ć k o  
s t ra ż n ik  p oczuw ał "ię do obow iązku  skonfiskoo, „nia 
teg o  ty to n iu , n a  co B  n ie  c h c ia ł s ię  z g o d z ić ^  P o ­
w s ta ła  te d y  b ó jk a  „o t y t o ń " .  G a łeck i w śród  n ie j 
u p ad ł n a  ziem ię, a B u łas , w y rw aw szy  mu p o p rz e ­
dnio p a ła s z  z pochw y i o d rzu c iw szy  go na b ok , 
pow alił się  n a  n iego  i p rz y g n ia ta ją c  go całym cię­
ż a rem  c ia ła , b ił po g łow ie  i  d u sił z a  g a rd ło . "W 
te j p rz y k re j sy tu a c ji uaało  się  obw inionem u w y 
c iąg n ą ć  s z ty le t , k t irym  —  ja k  sam  p rz y z n ą ł  —

1
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n ad a ł B u ła to w i c z te ry  ra n y , poczem  zep ch n ą ł r a ­
nionego  ze sieb ie  i  z a c ią g n ą ł go w  za ro ś la . B ułat, 
^iył je szcze , n ją ł  o skarzonegu  za  rę k ę  i p ”Osił go, 
t ż e b y  go dobił, w sk u tek  czego o skarżony  lito ś c ią  
r l j ę t y ,  zm iłow ał się n ad  n ieszczęśliw ym  i w y p e ł­
n ia ją c  czyn  m iło s ie rd z ia , z a d a ł B u łaso w i je szcze  
k i lk a  r a n , poczem  te n ż e  w y z io n ą ł ducha.

A k t  o sk a rż e n ia  ro b i u w ag ę , że t łu m a c z e n ie  
się  obw inionego, ja k o b y  d z ia ła ł  w e w łasn e j obronie, 
o d p a rte  je s t  t ą  oko liczn o śc ią , iż  w  rę k u  B u ła sa  
zn a le z io n o  po śm ie rc i n ied o p a łek  cy g a ra , w idoczn ie  
te g o  sam ego , k tó re  B u ła s  p rzed  w n ijśc iem  do la su  
o trz y m a ł od G a łeck ieg o , a  k tó re  w śród  podobnych 
zapasów , ja k ie  G . op isu je , n iezaw o d n ie  z rę k i by ­
łoby  mu w y lec ia ło . P a c z k i ty to n iu , k tó ra  w rzekom o 
b y ła  n a jp ie rw szy m  pow odem  ok ropnego  z a jś c ia , a  
k tó r ą  G a łeck i, j a k  sam  tw ie rd z ił ,  n ie  z a b ra ł ze 
sobą, p rz y  tru p ie  n i e  zna lez iono . P ró c z  teg o , j a k  
s ię  ok aza ło  z zeznań  św iadków , w  oko licach  ty ch  
n ie  m a ty to n iu  ro sy jsk ieg o . N ad to  B u ła s  n ig d y  n ie  
no sił p rzy  sobie a rty k u łó w  do p a len ia .

W e d łu g  zeznań  in n y ch  św iadków , p rz e s łu c h a ­
nych w  ś led z tw ie , n a le ż a ł obw in iony  do k a te g o r ji  
lu d z i u sposob ien ia  g w ałto w n eg o , m ściw ego i z łośli 
w eg" Z a  zn iew ag i choćby n a jb a rd z ie j d ro b n o s tk o ­
w ej n a tu ry  m ścił się w  sposób d o tk liw y , a n aw e t 
życiu  z a g ra ż a ją c y . Z re sz tą  sam  n ie je d n o k ro tn ie  
w y p o w iad a ł g łośno zdan ie , że w z łośc i by łby  w  

. s ta n ie  zab ić  cz łow ieka .
W re sz c ie  p rze s łu ch an y  w S ąd z ie  pow iatow ym  

w  Ś lem ien iu , p rz y z n a ł się, iż  n a  żąd an ie  M ichała  
B u ła sa , k ilk o m a  p chn ięc iam i sz ty le tu  dobił go, 
w zg lęd n ie  z a d a ł mu cios śm ie rte ln y . N a  tern ted y  
op ie ra  się a k t  o sk a rżen ia .

P ró c z  tego  o sk a rż a  P ro k u r a to r ja  p a ń s tw a  G a ­
łeck iego  o zb rodn ię  k ra d z ie ż y , m ianow icie , że z a ­
b ra ł  W ładysław ow i M istekow i ró żn e  sukn ie  a s t r a ­
żn ik o w i ro sy jsk iem u  n iew iadom ego  n a z w isk a , b a g n e t 
k a rab in o w y .

O sk arżo n eeo  b ro n i d r. J a c k o w s k i ,  p ro k u - 
< r a to r ję  p a ń s tw a  z a s tę p u je  Ż m i n k o w s k i .

__________________(C. d. n .).

Wynik wyborów do Rady państwa 
z kurii miast z Galicji

r je it  następujący:
Okrea wyborczy miasta Lwowa.

Głosujących 2"? 14. JK. dr. Franciszek S m o 1- 
k a  otrzymał 2492, dr. Karol Le wa k ó w. * ,  ki  
1949, dr. Ludwik K u b a l a  727, Tadeusz R o ­
m a Ł o w i c z  127 głosów. Rozstrzelonych gło-
80W 121.

W ybrani zati m J.l dr. Franc. S m o l k a  i 
dr. Kaiol L e  w a k o w s k  i.

Okręg wyborczy miasta Krakowa
Głosują ych 1927. Leon C h r z a n o w s k i  

otrzymał 144 dr. M aksjm iljan Z a t o r s k i  1320, 
Tadeusz 3 o  m a n  o w i cz 478, Jonatan W a r -  
s c h a u e r  435 ‘gJusów. Rozstrzelonych było 181
głosów.

■ W ybrani zatem pp. Lcou C h r z a n o w s k i  
f-i dr. Maksymiljan Z a t o r s k i .

Okręg wyborczy miast Nowy-Sącz— Biała — 
Wieliczka.

B i a ł a  Głosujących 123. JE . dr. Juljan 
l ) u n a j e w s k i  122 głosów-

N u wy S ą c z .  Głosujących 426. JE . dr. 
|  Julian D u n a j e w s k i  otrzymał wszystkie głosy.

W i e l i c z k a .  Głosujących 325. JE . dr. Juljan 
D u n a j e w s k i  otrzymał 233 głosów.

Wybrany zatem dr. Ju lian  D u n a j  ewjski .  J
Okręg wyborczy miast Tarnów-Jochnia.
T a r n ó w .  Głosujących 1069. Ryszard Z a ­

w a d z k i  otrzymał 1049. dr. Józ. f T ry  b u l ec  
18 głosów, dr. Tadeusz R u t j o w s k i  1 głos, ks. 
K o p y c i ń g k i  1 głos.

, B o c h n i a .  Głosujących 453. Dr. Józef 
I T r y b . u le c  otrzymał 357 głosów, Ryszard Z a ­

s a d z k i  95 głosów, dr. Tadeusz R u t o w s k : 1 
głos.

W ybrany zatem p. Ryszard Z a w a d z k i .  
Okrec wyborcy miast Rzeszów - Jarosław.

R-^e s zó w.|.|j Głosujących 6. Karol B a l ­
i s z e w s k i  o trzy m a ł-5 głosów, Stanisław M a- 

l e y s k i  1 głos.
J a r o s ł a w  Głosujących 1003, Karol B a r ­

t o s z e w s k i  otrzymał 1002. P a w e ł  S t w i e r -  
t n  i a 1 głos.

Wybrany zaj-jn Karol B a r t o s z e w s k i .  
Okr<;~ wybui C ^ miast Przemyśl;- { ródek. 

P r z e m y ś l .  Głosujących 83 Dr. Gustaw 
L o s z k o w s k i  531, Zygmunt S a w c z y ń s k i

[*'899 głosów.
G r ó d e k .  Gło ujących 703. Zygmunt S a w -  

s z y ń s k i  otr/.ymał 696, dr. Gustaw R o s z k c w -  
t ki  5 głosy

. Wybrany więc Zygmunt S a w c z y ń s k i .  
Qkręg wyborczy miast Stryj - Drohobycz- 

Sambor
S a m b o r .  Głosu ącyeh 008. Otton Ha u -

s n e r  otrzymał 601. D r. Hilary B a c z y ń s k i  
6 głosów.

S t r y j .  Głosujących 555. Otton H a u s n e r  
otrzyma! 401. Hilary B a c z j ń s k i  147 głosów. 
Reszta głosów rozstrzelona.

D r o h o b y c z .  Głosujących *84. Otton 
H a u s n e r  otrzymał 441. Hilary Baczyński 38 
głosów. Reszta głosów rozstrzelona.

W ybrany zatem p. Otton H a u s n e r .
Okręg wyborczy miast Tarnopol— Brzeżany.

T a m  o p o 1. Dr. Euzebiusz C z e r k a w s k i  
wybrany ogromną większością. Skrutynium do­
tychczas nieskończone.

B r z e ż a n y .  Głosujących 565. Dr. Euze­
biusz C z e r k a w s k i  otrzymał 563 głosów, dr. 
Aleksander O g o n o w s k i  2 głosy.

Wybrany zatem dr. Euzebiusz C z e r k a ­
w s k i
Okręg wyborczy miast Stanisławów— Tyśmie- 

nica.
S t a n i s ł a w ó w .  Głosujących 955. Dr. Leon 

B i l i ń s k i  541, dr. Zygmunt' M r o c z k o w s k i  
410 ciosów.

T y  ś m i e n i e  a. Głosujących 510. Dr. Leon 
B i l i ń s k i  otrzymał 508 głosów, dr. Zygmunt 
M r o c z k o w s k i  2 g ł >sy.

W ybrany zatem dr. Leon B i l i ń s k i .
Okręg wyborczy miast Brody— Złoczów.
B r o d y .  Głosujących 818. Dr. Edward S o­

ch  o r  otrzymał 808 dr. W a r  s c h a u e r  1 głos.
Z ł o c z ó w .  Głosujących 469. dr. Edward 

Sn eh  o r otrzymał 466 głosów, Jonatan  Wa r -  
s c h a u e r  3 głosy.

Wybrany zatem dr. Edward S o c h o r.

Przegląd polityczny.
Lwów 9 czerwca.

Czas donosi, że z tutejszego wyższego" Sądu 
krajowego wyszła już propozycja co do obsady 
opróżnione"' po ś. p. F r. K ó r b e r z e  posady 
wice-prezydenta apelacyjnego. Proponowani są 
w termo pp. Edward P o d 1 e w s k i , radca 
dworu i naczelnik Prokuratorji skarbowej we 
Lw ow ie; Ignacy Z b o r o w s k i ,  prezydent Sądu 
krajowego w Krakowie, i L i d 1, w ice-prezydent 
tutejszego Sądu krajowego. W razie nominacji
u. Lidia, według zapewnień osób dobrze poin­
formowanych, posadę wice-prezydenta tutejszego 
Sądu krajowego zająłby radca p. Józef J  a- 
s i ń s k i.

Młodzież czeska w Bernie wystąpiła na 
miejscach publicznych z bławatkami. Miało to 
być kontrdemonstracją przeciw znanym ekscesom 
niemieckich bławatkowców.

Burmistrz miasta W i n t e r h o l l e r  kazał 
popr/ylepiać afisze używające ludność do utrzy­
mania porządku. Zapowiedziany pochód z po­
chodniami zaniechano na wyraźne życzenie bur­
mistrza. Członkowie towarzystwa czeskiego 
„ Ś w a t o p l u k *  urządzili wycieczkę za miasto. 
Gorliwość policji szła tak daleko, że odprowa­
dziła ich aż za rogatki eo przykre naturalnie 
między Czechami wywarło wrażenie. Z powro­
tem wznieśli Czesi okrzyki Slava  i N a  zdar. 
skutkiem czego zebrał się tłum ludu. Straż na 
warcie głównej stanęła pod broń i kilku żołnie­
rzy wyszło na ulicę z bagnetami, by rozpędzić 
przemocą zebrane tłumy ludu.

Węgierski prezydent ministrów T i s z a  ba­
wił dnia 7. bm. w Wiedniu i konferował z mi­
nistrem spraw zagranicznych hr. K a l n o k y m  i 
szefem sekcyjnym S z o g y e n y m ,  poczem był 
na dłuższem posłuchaniu u cesarza.

Z Buda-Pesztu donoszą, że z okazji zwoła­
nia serbskiego kongresu kościelnego, zwołuje 
op zyeja ogólne zgromadzenie do Zombora. Na 
zgromadzeniu tem ma być zaznaczona niemoże- 
bność porozumienia się z patryarchą A n ye l i -  
c z e m , a więc i z Rządem węgierskim. Zgro­
madzenie to odbędzie się w dniu 27. bm.

Znaczne podwyższenie ceł od maszyn ze 
strony rosyjskiej, zaszkodzi dotkliwie czeskim 
fabrykantom maszyn, którzy dostarczali je rosyj­
skim przemysłowcom cukrowniczym, i wskutek 
tego utrzymywali w Kijowie biuro teihńiczne. 
Czechy dowoziły rocznie do Rosji maszyn w 
wartości 3 miliony rubli. Wskutek podwyższenia 
ceł, dalszy dowóz maszyn jest prawie niemo­
żliwy.

Znaczna liczba zs rnieszkałyeh w Wrocławiu 
Polaków — jak donosi Schles. Volk. Ztg. otrzy­
mała ro/k.tz opuszczenia granic państwa p ru ­
skiego. Są między nimi tacy, którzy mieszkają 
w Wrocławiu od lat 10 — mając składy, han­
dle, rzemiosła, posady. Szalona to zaiste polityka, 
któ-a najspokojniejszych ludzi odrywa od ich 
zajęć i podnieca nanrętnośei narodowe. Z Gołu- 
bin donoszą do Pielgrzyma , iż rugują tam ludność

napływową polską. Obywatele Niemcy starają się, 
aby otrzymać przynajmniej zwłokę do św. M ar­
cina, dopokąa roboty w polu nie będą ukończo­
ne. Niej zawsze się to udaje — miejscowy bur­
mistrz odmawia kart legitym acyjnych w y d a j­
nym — a bez poświadczenia władze graniczne 
nie chcą przepuszczać biednych emigrantów. 
Urzędnik rosyjski powiedział żandarmowi pru­
skiemu : „jeżeli chcecie wydalać — to nadsyłaj­
cie transportami wszystkich naraz, po jednemu 
nie będę przyjmował®.

Z Petersburga donoszą, że wielki książę 
W ł o d z i m i e r z  rozpoczął w.elką podróż inspek­
cyjną petersburskiego i moskiewskiego okręgu 
wojennego. W podróży tej dotrze on aż do naj­
wyższych północnych krańców państwa rosj - 
skiego, a między innemi zwiedzi także stacje 
wojskowe na „Nowaja Zemlja®’

W edł"g dalszych z Kandyi nadchodzących 
wiadomości wywołało przybycie gubernatora S a- 
v a s  paszy rozdrażnienie między ludnością. De­
p u ta t '!  kaudyjskiego ciała ustawodawczego udała 
się na pokład okrętu, którym przybył i oświad­
czyła mu, że jego nominacja nie edpowiada ży­
czeniom Kandyotów. D e l y a D i s  polecił (rzeko­
mo) greckiemu konsulowi w Krecio droga tele­
graficzną przyczynić się według sił do uspokoje­
nia rozdrażnionych umysłów.

Z Limy donoszą, że cztery bataliony jen e ­
rała C a c e r e s  ofiarowały jenerałowi I g l e s i a s  
swe usługi. 1000 żołnierzy n u  wymaszerować z 
Limy w celu atakowania Areąuipa. Portowe mia­
sto Mollendo otwarte zostało wczoraj dla handlu.

T e l i r a t  w la m e J z ie ita P o f f ie p ."
Kołomyja 9. czerwca (godz 12. min, 80 w 

południe.) Wczoraj około godz. 6,kiedy nadeszła 
wiadomość o rezuHacie wyboru w Buczaczu i w 
Śniatynie, zwolennicy B l o c h a  zaczęli tłumnie 
sprowadzać stronników swoich do sali wybór 
fezej. Głosowano do godz. 2 w nocy, gdy jednak 
napływ był coraz większy, odroczono wybór do 
dnia dzisiejszego. Już około godz. 8. rano Blo- 
ehiści zaczęli wyprawiać okropne awantury, in- 
sultujac tych wyborców, o których wiedziano, że 
będą głosować za B y k i e m .

Gdy około godz 10. przybyło 150 Niemców 
z kolonij, aby głosować na dra Byka, rzucili się 
na nich Blochiści i nie chcieli nikogo wpuszczać 
do sali wyborczej. Nastąpiła ogromna bójka, dla 
uśmieizenia której Starostwo zarekwirowało woj­
sko. Komendant wzywał tłum kilkakrotni} do ro­
zejścia się, gdy jednak perswazje nie pomogły, 
padły ślepe strzały, w skutek których żydowstwo 
pierzchło i wybory zaczęły się znów prawidłowo 
odbywać.

Do tej chwili głosowało około 1400 wybor­
ców, z tych przess ) 400 za drem B y k i e m .  
Będzie jeszcze wielki napływ wyborców, bo 
Blochiści, na których czele stoją pp. Sygurd 
W i ś n i o w s k i  i S tan. S z c z e p a n o w s k i  
sprowadzają do urny nawet takich wyborców, 
którzy udali się w interesach do miasteczek 
okolicznych. Odbywa się tu walka, jakiej nie 
zapisały dotychczas anale życia konstytucyjnego 
w A ustrji.

Kołomyja 9. czerw-a (godz. 2. poł.). Wybór 
skończony. Głosowało 1640 wyborców. Za dwie 
godziny skończy się skraityniunl. Prawdopodobnie 
dr. B y k  wybrany.

Telegramy biura koresp.
Wiedeń 9. czerwca. Większe posiadłości w 

Gorycji wybrały liberała Egona H c h m l o h e .
Rezultat wyborów w większych posiadłościach 

Istrji dotąd nieznany.
Paryż 8. czerwca. Izba deputowanych uchwa­

liła ostatecznie scrutin  de listę  ze zmianami przy- 
jęcemi przez Senat.

Madryf 8. czerwew M'ędzy przybyłymi z 
i’ alenoji zifałzyło się kilki, lekkich wypadków 
cholery. Zarządzono energiczne środki sanitar­
ne. W Izbie poruszona będzie zapewne na po­
siedzeniu wieczornem kwestja sanitarna.

Londyn 9. czerwca. Izba gmin odrzuciła w 
drugiem czytaniu 264 g>sa ni przeciw 252 bil o 
budżecie przychodów. Rząd, który z tytułu tej 
sprawy postawił kwest® gabinetową, jest zatem 
pobity. Niezmierna radość w kołach opozycji. 
Gabiuet zbi-ra s :ę dziś, aby zastanowić się nad 
uchwałą Izby.

D aily News sądzi, że G l a d s t o n e  poda 
się bezzwłocznie do dyinisj' _ D aily Telegrąph 
dowiaduje się, że konserwatyści nie są jeszczi 
zdecydowani do objęcia steru Rządu.

Wiadomości giełdowe.
L w ó w  dnia 8. czerwca. (Z Izby handlowej). I. akcje 

-ą  sztukę Kolei gal. K arola Ludwika a 200 złr. 247"50 do 
250"50, K o lr  Lwow.-Czei n.-Jassy 227 — do 230"50. Banku 
liipot. galie. 284-— do 288"— Banku kred gal. 230-— io 
235'—. II  Loety zastawne na 100 złr. wal. ausir. Towarz. 
kredyt, gal. ziem. 5°/0 99"55 do 100-55, Towarz. kredyt, 
gal. ziem. 4°/0 91"— do 92-50, Tow. kred. gał. ziem. 5°/0 
99’55 do 100"55, Tow. kred. gal. ziem. 4°/0 88-40 do 89’40, 
Banku krajowego 4 ,/ł ,/# w. a. 9150 do 92-50, Banku 
hip. gal. jw* — •
do 97-70,
II I . L isty
(dawniej 6°/0) 3% w. a. w likwid. 57 — do 59 —, Ga! zikł. 
kred. włośe. (dawniej 5°/0) 2 ‘/a0/n w- a. w likwid. 5 7 — do 
59-—, Ogóln. roln. kredyt, zakł. dla Gal. i B ul 6°/o l°s 
w 1. 13 — ■ — do —•—, IV. Obligi za 100 złr. indemniza- 
eyjne galie. &-/„ 10115 do 102’15, Komunalne gal. Z akład 
kredytowy włośe. (dawniej 6°/0) 3°/0 w. a. w likwid. 
—1— do —•—, 3°/0 Obligi komun. Banku krajowego 

emis. 97"— do 98’—. Pożyczki krajów, z roku 1873 
3"1, 1027 do 104"—, Pożyczki krajowej z roku 1883, 
90-75 do 91-75, Losy m iasta Krakowa 18"— do 20’—, 
Losy m iasta Stanisławowa 2250 do 24"50. V Monety 
Dukat holonderski 5-78 do 5-88, Dukat cesarsk-’ 5-80 do 
5 90, Napoleondor 9’S1 do 9-91, Pół-im perjał rosyjski 10T4 
do 10-24, Bubel rosyjski srebrny -54 do 1-64, Rubel ro­
syjski papierowy l ’243/4 do l"26*/4, 100 marek niem iec­
kich GO‘60 do 61*35, Srebro za 100 złr. —‘— do —"— 
Kupony w srebrze za 100 złr. —■— do — —, Pierwsza 
z cyfer wszystkich pozycyj znaczy: „płacą", druga ,żądają".

W iedel > łn ia  9. czerwca godz. 10. min. 37. Akcje 
kredytowe 2S8-80, Anglo-Austr. 99’—, Akcje banku Union, 
78 —, K ilej Karola Ludwika 249-50, Połudn. 139"50, 
Renta papierowa —•—, Listy zastawne galie. banku hipot. 
— , 4 '/i Galicyjski bank krajowy 91-75} Obligi 47,°/0 
pożyczki krajowej z roku 1883 9050, Losy z roku 
1864 —•—, Napoleondor 9'Só1̂ , Rubel papierowy 1"26—. 
Usposobienie: słabe.

W ied eń  dnia 8 czerwca godz. 1 min. 47. Akcje alp. 
tow. góro 36-50, Węg. akcje kredyt. 288*50, Akcje angin- 
austr. 99"25, Akcje banku Union 78’10, Akcje Karola 
Ludwika 250 25, Akcje kolei północnej k44-—, Akcje kolei 
południowej 139’75, Akcje kolei Alfóldzkiej 184-50, Akcje 
Staatsbahn 297"50, Akcje kolei Lwowsko-Czernłowieckiej 
227"—, Akcje kolei wągier, północno-wschodniej 174-25, 
W iedeńskie losy 124 25, Akcje kolei Rudolfa —•—, Akcje 
kolei Albreohra —•—, W ęgierskie obligacje państwa 
w złocie 108'50, GaUcyjskie oblig. indemn. 101-75, Losy 
regulacji Cisy 118"90, Losy Lftnderbanku 96-25, W ęgierska 
renta 98"80, Akcje bi nku związkowego 102-—, Akcje banku 
obrotowego —-■—, A kcji kolei węgiersko-galieyjskiej —•—, 
Akcje kolei państwowej —■—, Rubel papierowy 1*361/4, 
Węgierskie losy 116-50, Marek niemiecki — •— . Usposo­
b ienie: stałe.

W iedeń  dnia 8. czerwca godz. 5. min. 51. Jednolity 
dług państwa w banknotach 82"50, w srebrze 83’05, Renta 
w złocie 108 05, 5°/0 austr. renta marcowa 98 45, Akcje 
banku wiedeńskiego 858"—, .redytowego 289"20, Londyn 
124-25, Brebr —•—, Napoleondor 9-85‘/a, Dukat ces 
men. 5 86, 100 . marek niemieckich 60’90.

B erlin  dnia 8. czerwca godz. 5. min. 27. Rosyjskie 
banknot”- 2066S, Akcje kredytowi 475’50, Lombardy 
231-50, Galicyjsk" 102’60, Kolei rumuńskiej 60’90, A ustria­
ckie banknoty 164"20. Po zamknięciu g ie łd y : kredytowy 
— , Lombardy — •—.

P a r y ż  R enta 3°/0‘ 82-12.
T e leg ra m y  zbożow e  dnia J czerwca. — W i e ­

d e ń :  Pszenica — ’—, do — •—, złr., żyto — — do — •— 
złr., jęczmień — •—  do —•— złr., kukurudza — ’— do 
—’— złr., owies —•— na — •—, okowita pr. 10.000 lite* 
pr icentJ28'25 do 28-50 złr. B u d a p e s z t :  Pszenica 100 
Kilogramów (na wiosnę) 8‘79 do 8-81 złr., rzepak 
(na sierpieó-wrzesień) 12-75 złr B e r l i n :  Pszenica żółta 
ina kwiecień-maj) 170"50 m., żyto —’— m., spirytus 
loco 42"75 m., olej rzepakowy —•— m. P a r y ż :  mąki 
195 klgr. 4710 fr , olej rzepakowy — •—, sp iry tu s—’— fr.

N a fta .  W  i  e d e ń : dnia 9. czerw ca: 13 75 do 1 4 —. 
- e m a :  6"95 ao —•—. H a m b u r g :  690, na maj 

6’80 na sierpień - grudzień 7-40. A n t w e r p j a :  i  ‘
maj 17 */4. N o w y - Y o r k :  7 s/4. F i l a d e l f j a :  7-s/«.

C. k. Generalna Dyrekcja austr. kolei państwowych.

Wyciąg z rozkłada Jazdy
ważnego od dnia 1. czerwca 1885 r. 

Odjazd ze Lwowa:
P o c i ą g  m i ę s z a n y :  o godz. 6 min. 55 rano do Stryja. 
P o c i ą g  o s o b o w y :  o godz. 11 min. 25 przed połudn.

do Stryja, Stanisławowa, Chyro w a.
P c c i ą g  o s o b o w y :  o godz. 7 min. 10 wieczór do 

Stryja, Stanisławowa, Husiatyna, Chyrowa.
Odjazd ze Stanisławowa:

P o c i ą g  o s o b o w y :  o godz. 9 min. 40 rano do Stryja, 
Lwowa, Zwardonia.

P o c i ą g  m i ę s z a n y :  godz. 10 rano do Husiatyna. 
P o c i ą g  o s o b o w y :  o godz. I m. 28 wieczór do S try> , 

Lwowa, Zwardonia, o godz. 11 min. 13 wieczór do 
Stryja, Lwowa, Nowego Sącza.

Przyjazd do Lwowa:
P o c i ą g  m i ę s z a n y :  o g"dz. 2 mii 10 po północy ze 

Stryja, Husiatyna, Stanisławowa, Chyrowa 
P o c i ą g  o s o b o w y -  o g^dz. 8 min. 5 rano ze Stryja, 

Stanisławowa, Drohobycza, Chyrowa.
P o c i ą g  o s o b o w y :  o gon . 4 min. 15 i nocy z H u­

siatyna, Stanisławowa, Stryja, Drohobycza, Borysła­
wia, Chyrowa.

Przyjazd do Stanisławowa:
P o c i ą g  m i ę s z a n y :  o godz. 4 m. 48 rano z Nowego 

Sącza, Lv« wa, Stryja.
P o c : ą g  o s o b o w  y:  o godz 9 m. 2 rano z Zwardonia, 

Stryja.
P o c i ą g  m i ę s z a n y :  o godz. 5 m. 37 po południu 

z Husiatyna.
P o c i ą g  o s o b o w y :  o godz. 5 m. 51 po południu ze 

Zwardonia, Lwowa, Stryja.

Przyjechali do Lwowa dnia 9. czerwca 1885.
H OTEL FRANCUSKI. S. Królikowski, z Re dziwi- 

łowa. W. Mędlicki, z BóbrKi. I. Petrowiez, z Tryestu. 
R. E isner, z W iednia.

HOTEL EU R O PEJSK I. B. P ila tow sk i. z Dubia. 
I  Jaworski, z SkwaizaSly. E. Hennel, z W iednia F. de 
Vos8, z Otyni.

H O TEL A NGIELSKI. S. br. Hagen, z W ielkich Ócz. 
A. Rozmanit, z Rakowic. F . Kriszke, z Jaworowa.

H O TEL .uANGA. J . Glaser, z W iednia. A. Oswald, 
z  W iednia.

H O TEL LAZARUS. A. K ra sse r , z Karlsbadu. S. 
Sobal, z Odesy. L. Labbin, z W iednia. A. Rosner, :: 
W iednia. H. Krysz, z Kołomyi. S. H ornstein. ze Seretu. 
M. Somerstein, z Dołużanki. J. Wolf, z Premyśla.

Wydział Czytelni akademickiej w zyw a cz łon ­
ków  by łych  W y d z ia łó w  T o w arzy s tw a , by n a jd a le j 
do d n ia  15. c z e rw c a  b r. zw ró c ili do k a sy  C zy te ln i 
n a leży tebc i u n ich  z a le g a ją c e , w  p rzec iw nym  bo­
w iem  ra z ie  n a z w isk a  ic h  po d an e  zo s tan ą  do p u ­
b liczn e j w iadom ości.

5 CO ILO..5°|0 listy zastawne i5 c. k. uprz/w. galie. banku hipotecznego ^
i?(premiowane i uiepreniiowaiiel 

poleca jako korzystna lokację kapitałów j
i sprzedaje 5 Spo najum iarkowaiiszyin kursie £

AUGUST SCHELLENRERU 5
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY

w e  L w o w ie .  jjl

Apteka RUCKERA we Lwowie
poleca (3)

Rosę piękności i wszelkie inne kosmetyki i pachnidła 
tak prsezemnie jako też p rz e z  inne firm y o g łaszan e .

Podziękowanie.
Nie mogąc w inny sposób wyrazić serdecznej 

wdzięczności Wielmożnemu drowi Józefowi K i- 
1 a r s k i e m u, okuliście, za zręczne i dwukrotne 
z ojcowską troskliwością przeprowadzone zdjeeie 
katarakty z obu ócz, w skutek czego odzyskałem 
zupełny wzrok, czuję się w obow ązku u drodze 
publicznej najszczersze „Bóg ipła^ !“ złożyć.

Lwów dn ia  7. czerwca 188-5.
A ntom  Kaczorotcslń. 

leśniczy.

Do P. T. właścicieli akcyj kolei 
Lwowsko-Czerniowieckiej.
Uwzględniając tę okoliczność , że 

akcje kolei Lwowsko|-|Czerniowieckiej o 
becnie nad spodziewanie wysoki kurs 287 
no tu ją , podczas gdv akcje kolei Karola 
Ludwika przy stałej dywidendzie rocznej 
14— 16 złr od sztuki niespodziewanie niski 
kurs około 250 złr. osiągnęły — poleca 
podpisana firma z najsumniejsze ■ prze­
konaniem konwersję, względnie zamianę 
akcyj Lwowsko-Czerniowieckich na akcje 
Karola-Ludwika.
Dom komisowy dla interesów bankowych 

i  wekslarskich Gustawa M axa.
Plac Marjacki nr. 8,

1936 1—6

Jutro w Środę ostatnie przedstawienie

prof. Merelli,
w sali Kasyna mieszczańskiego, początek o gidz.
8. wieczór. Biletów dostać można w księgarni pp. 
Gubrynowicza i S 'ihm idta, w cukierni p. Grossa 

a wieczór przy kasie.
Dla panów s t u d e n t ó w  o godzinie 4tej 

po południu po znacznie zniżonej cenie.

Prośba. Ktoby miat jakąkolwiek wiadomość 
o zmarłym w Konstantynopolu Mi chale S . i r - 
m u n c i e ,  emigrancie z roku 1831 z Litwy, 
znanym w Galicji pod psendonymem Michała B i e- 
n i e c k i e g o ,  zechce donieść Administracj Dzien­
nika Polskiego.

Wprost z Ameryki
p o łu d n io w ej s p r o w a d z o n ą  

w yporną

pol#io 1508 1 8 - 0

„S IR IU S Z "
" A R T U R  K O S C I C K I )  

SKŁAD KAWY WE IWOWIE
Chorążczyzna l.r 12 na dole ' 

Kosztnje .. miejscu
|1  k ilo  z łr . 1 * 0 , 1 5 0  i 1 0 0 .

Na prowincji 
| i  k ilo  z lr .  1 2 0 , 1 7 0 , i 8 20.

fr a n c o .
Co iiiesiąca śi..ezv transport.

IDo s p i z e d a n i a

R E A L N O Ś Ć
1 kilom etr od zakładr kąpielowego w 

gubieniu oddalona, składająca się z domu 
nie.izkalnego o 7 pokojacl:. l>ud;;ćkóT go­

spodarczych, ogrodu, sadu, pola i łąk 
pkóło 40 morgów w dobrej gletiie pod ko- 
rzystnemi warunkami. 1912 2—3

Posil-? l a n a  lu b  os, j jo

s iła  m ęsk a ,
jak również wszelkie nasP-pstwa hula­
szczego życia, onauji, tajemnych grzechów 
młodości i zdenerwowania wyleczone być 
mogą tylko za pomocą preparatów  z Mira- 
culo starszego ekarza sztabowego dr. Mul­
lera , ja to w -ale najkrótszym czasie i pod 
gwarancją. Cena wraz z dokładnym prze­
pisem użycia złr. ;i'10, pocztą 25 et. więcej.
Starszego lekarza  sztabowego dr. Mullera

Wstfziiiei z limlo,
tudzież p i g u ł k i ,  leczą bez niebezpie­
czeństwa i boleści każdy wypływ /. rurki 
moczowej, trypru (białe upławy), w kilku 
dniach, 'także w wypadkach zadawnienia, 

Widzie nie pomagał żaden inny środek — 
lęozą gruntownie i bez następstw. Cena 
złr. pocztą 20 ent, więcej. Aunawiać 
można tylko w St. Georgs-Apothekc Maksu 
Schneidn, w Wiedniu, A Wimniei£asśe'8:;‘ 
dokąd należy adresować wszystkie zamó­

wienia pisemne.
Skład dla Lwowa w aptece p. Piotra 

Milodaseha. 1550 8—0

i W  O I V I  o z
Zakład zdrojowo - kąpielowy
o

Cfoftfioe TrenczyńsKiu
In a  Węgrzech, 30 minąt .ad “*aeji.kolei 
lT ep la  - Trenczyn - Teplifz. ' T e r . : l J  
w a rc z a n e  od 3 8 " -“8 3 0 R „  nai- 

Iskuteczniejsze w cierpieniach gośćco- 
Iw y ej, nerwobólach ita. -Zakład, wygo- 
Idń i irządzony, leży w. jpysznei dolinie 
IMały eh K arla ł. Pobyt pirzyjÓinriyj i tani 
IPoc-ątek ez"un 1. n ia ji. Ż e  Lw ow a  
I nrzez Trzebinię, Oderuu g, Sillem, Te- 
In ia  d o  z a k ła d u  3 3 1 jodz. d rogi. 
|.ffa  większych stacjach I diety tam i ua- 

A'rót o 33 °/o tańsze. (Podręcznik in- 
ormacyjny U r i F i l  Lp k le w icza

Jw it. •*$ łoh. Broszury 
- ,jMBifc, a odeial* mu , .żądanie bez- 

|w „ tn ie .   '■
Książęcy Zarząd

1C44 11—20
Kąpielowy.

PAPIER WfJMil
Ogromne powodzenie tego środka 

zależy od jego własności sprowadzania 
na powierzchnie ciała zapaleń i roz­
drażnienia, które dotknęły najżywot­
niejsze organa; tym sposobem przy­
ciąga on choroby na części ciała mniej 
delikatne i dajt większą łatwość ule ■ 
czenia takowej. Najznakomitsi lenarze 
zalecają go przeciw k a ta ro m , k a ­
szkom , Miteży t _ wi o sk r ze li, 
c h o ro b o m  g a r d la n y m , g ry ­
p ie , g ość -ow i b o lo m  w k r z y ­
ża ch  itp. Użycie tego papieru bardzo 
p ro s te , jedynie przyi lżenie wystarcza 
i pozostawi? tylKo l-.tKic świerzbienie. 
Cena pudełka 1 fr- 5 0  ent. w .Paryżu. 
W e  Lw ow ie W aptekach pp i Miko- 
lasclia, Nalilika i Krzyżami w sk ego-

(stat-ja kolei Transwersalnej) 
w o d a m i  si l n e j  s z c z a w y  a l k a -  

I n - z n o - s ł o n c g ,  j o j l  i  I>> >iu zauic 
'';,j ;t c c j , urządzony według wszelkich wy 

mogijw i postępu
otw iera porę kąpielową  

dbia 20. m a li b. r.
Bliższych wyjaśnień udziela 

1785 7—0 X D j y r e ! k . o j a .

Gumi i pęcherze rybie Na Zniesieniu
za prezerwatywa pra^Tziwa francuska, tuzin po 1, 2 , 3 , 4  1 5  iclr. P°d h 72, w dawnej realności ks-ii

jiżej podpisany zawiadamia P. T. Pu­
bliczność, że po odbyciu przez dłuż- 

_ _ szy czas jn-aktyki na klinice denty­
stycznej na wszec,.nicy w Halli, pod hie­
ni likiem pnof. Dr. Hollaendcra, o s ie d ł t ł  
si«* w C z e riiio w e u ch  i w s z e lk ie  
w z a k r e s  d e u ty s ty k i  w rlio tlz ą -  
e e  ezyiU łoSci w e d łu g  n a jn o w ­
szy c h  z a s a d  n a u k i  w y k o n u je .

(krdynujc od god/.im 8 .’— 12. przed 
i od 2, — (j. po południu. 1847 S—0

PJotr Kadajsk
w Czoriiiowcaeli ulica Rifeki 1. 9.

| Q s . a b i e n i ę  s i ł y

najpewniejsza prezerwatywa prawdziwa francusKa, tuzin po I , 2 , 3  4  1 5 iclr. 
S p e c ja ln o ś c i  d a m s k ie  mziu po  złr .  2  50 ,  o c h r a n ia c z e  j d  p o m a z a ń  (w formie 
pasków) izt ika po  z łr . 2  50 . wysyła pod dyskrecją za pobraniem „Gummiwaaren- 
Ageutie" Ą le x  M ość , Wiedeń, I. Kollnerhofgasse N r. 4, I. piętro. 1506 18—0

IO O O J O O O O

'męskiej w skutek na­
stępstw  ta je ­

mnych grzechów młodości i rozwiązłego 
życia, u iwa niezawodnie i trw ale  jedy- 

ie illustrow ana w wielu już wydaniach 
drukowana książk* p t.:

ilr. fietatfs SfiUistkwahrmis:.
(Konserwacja zdroi ia Dr. Detau). 

rydan|e polskie . I złr. 
Wvdanie niemieckie . 2 złr.

Tysiące otrzymały z dziełka tego 
wyjaśnienie swych dolegliwości, a wsku­
tek zastosowania zawartych w nim rad, 
także straconą siłę męską. Po nadesła­
niu franco ...ueżytośei następuje wysełka
f rancc  Verlags Magazin in Leipzig, 
Neuman' 34.

L U B IE N
zdrojoiwisko siarczane i  zakład kąpieli 
borowinowych, szlam owych, parowych  

i  rzecznych.
Początek sezonu kąpielowego 20. maja.

Lubień odległy od Lwowa 20 kilometrów, od Szczerca stacji 
kol i albreciita 7 K i l o m e t r ó w ,  i tyleż od Gródka stm-ji kolei 
Karola Ludwika.

Zakład rozłożony wśród rozległego, pięknemi 
spacer m i zdobnego parku, posiada 11 budynków
0 60 pokojach, z tych  24 opalanych, kaplicę, 
sklepy, 3 restauracje, jednę izraelicką. m leczarnię, 
stację pocztową i  telegraficzna, czyteln ię książek
1 gazet fortepian, salę balową, przyrządy gim na­
styczne. stał-, mnzykę i t. d. *a -zeee Wareszczycy 
o-iobue l.izieuki dla mężczyzn i kobiet. Na rok bieżący porsy- 
np'iiii wiel ■ u l e p s z e ń :  wybudowano nowy piątrowy doin, spra­
wiono nrzyrzady gimua-tyezne, ulepszono system pompowania 
i ogrz-wanui wody zdrojow j i t. d.

Rcczna fre-kwencja gości przeszło 1000 osób, kąpieli wydaje 
sie 1 6  do 1 8 .0 0 0  Sezon dzieli się na 3 części. W l - szAm 
od 20. maja do 15. czerwca i 3-cinj od 15. sierpnia do Końca 
sezonu mieszkania i kąpiele tańsze. Lbodzy doznają w tym 
czasie możliwych uwzględnień. Świadectwo ubóstwa konieczne.

Lekarz kierujący zakładem : 1810 10—0

Dr. STANISŁAW  JANA.
Bliższych wyjaśnień itfzieli

Dyrektor źaktadu K. Ulenieoki w Lubieniu koło Lwowa
ÓOOOOOOOOIOOOOOOOOÓ

pod 1. 72, w dawnej realnośef księdze gr. 
kat., położonej między sadami, jest na lato

Mny pokój z kuchnią
d.o n a j ę c i a ,

codziennie można mieć Świeże m lek o  
i o b słu g ę .

/g łoszen ia  u właściciela tamże.

K r a jo w y  K oncesjonow any

ZftU&D KROWIiNIOWY
pod dozorem władz sanitarnych

L. J. K U B IC K IE G O
Weterynarza miejskiego i docenta Wete- 

ryuarji poleca zawsze świeża

K E O W H S K Ę
upewniając przyjęcie sio.

Cena fioli o podwoaiej porcji 1 złr. w *.
Szczepienie w Zakładzie, przez doktora 

medycyny wykonywane, odbywa się codzien­
nie o godzinie 4. po południu- 1S19 2-10 

L w ó w , ul. Ł y c z a k o w s k a  l. 7.

K o s z u l e  m ę s k i e
białe i kolorowe 

n a j l e p s z e g o  g a t u n k u  i k r o j u

K A L E S O N Y
gładkie, z bordiuram i i kolorowe.

s k a r p e t k i
saksońskie i jedwabne

p o l e c a  1558 14—0 
p o  cenach n a jta ń szy ch  

M A G A Z Y N
,.A LA VILLE DE PARIS“

P la c  H a lic k i l. 2  
(obok handlu specjalitetów).

Z szacunkiem 
G a b rye l s ta r k .

Sukna i materje
z  w e ł n y  o w c z e j.

barwy maturalnej, tylko z dobrego mate­
riału, anetr po 1 a ł * . i w; żę j. w
rc sz tJk a c ll i  całych sztukach po b;u 
dzo niskich cenach. Próbki przesyłają 
sic franco recoiu. za nadesłaniem 15 cni .  
w markach za przyrzeczeniem zwrotu

Taclifabriks - Niederlaęe
i n m  „ W e is s e n  I.a iiiin -- Tiriiun.

A A W Ę
lepsza jak prawdziwe i nieprawdziwe

„ s r a i u s z i t r
pół kilo po 75 i 80 cnt.

poleca l r47 12—0

h a n del  k o r ze n n y

ST WOJGffiCaOWSKiSGO
róg: u l i c y  Chorążczyzny

Jako- pewną i korzystną lokację kapitału 
polecamy

41/2 9/0 Listy zastawne banku krajów, 
5( / 0 galie. Obligacje komunalne

posiadające gwarancję krajową 
kup ajemy i sprzedajemy po najlepszych 

warunkach

D i m banko*"" i  kantor wymian y'
Polecenia z prowincji wykonujemy 

be: w włócznie bez doliczenia prowizji 
tal ric  za zaliczka. 1SS0 3—o

A



4 DZIENNI&tPOW I.

\A( O ochow cach,
majątku oddalonym o milę od Przemyśla, 
odbędzie się z powodu wydzierżawienia 
majątku d. 1 6 ., 17. 1 18. czerw ca

całego inwentarza ży­
wego i martwego.
Informacyj wszelkich udziela i na żą­

danie szczegółowy spis przedmiotów tej 
licytacji rozseła Z a r z ą d  d ó b r  Gro*
c fc o w c e  poczta Przemyśl. 1938 1—3

C. i  M M  'ikfthGznicz 
w Krynicy

pod kierownictwem

Dr. Henryka Ebersa 
otwarty od 15. maja do końca w neśiu .

T A SIE M C A

S głowi , usuwa w pół godzinie medy­
kament zupełnie bez smaku będący i przy­
jemny do zażywania. S k n tek  zupę* 
 o n y . Cena puszki złr. 0\50. P r a ­
w dziw y ty lk o  w a p tece  św . Je* 
•zego, W ie d e ń , \ W  i m m  er g as­
nę 33 - gdzie wszelkie zamówienia po­
czynić należy. 1.549 6—0

P r z y b o r y  p o d r ó ż n e ,
jako t o :

Kufry różnego gatunku,
Kufry ręczne,

Terby skórzane i płócienne, 
Ne8se8sery urządzane,

Pledy I koeykl angielskie,
Paski kórzane 

1 Ws*»lkie inne arty] uły do tego celn 
potrzebne, 

poleca w największym wyborze
m a g a z y n

„A la ville de Paris“.
. . JR1®* H alick i 1. 2 ,
(obok handlu specjalitetów).

^ b r y e ł  S ła rk .

H i i m z "
we Lwowie, R y ^ k  1. 4 2 ,

_ poleca 1498 i9 _ o  
m zupełme swieiego transportu 

przewyborne w smaku i zapachu 
przez S n e z  sprowadzane

c h iń s k ie
a mianowicie: i/

N- 0. „Assam-Pecco-M andar.n“ nąi zł 
zedniejsz- mieszanka arom. 5-— 

N . 1. ,,Taszu P erła  chin, żółto-kw. 4-40 
N. 2. „Jnntojczan Pecha“ , białokw. 4-— 
N* 3. „N and ’iyn“ , czarna m ocna. . 3 20 
j J ’ 4 „Souchong”, mało -a rk o t.. . 2-80 
v  5 Congo“ , familijna drbra  . . 2 — 
N 6 "Proszek herbaciany ‘ . 1-50
N 7 ”W ysiewki“, z najlep. herbat. 1-70 
■N 8 ’’8ouc ong“ , najprzedniejsza w

’ oryp drewnianych skrzynkach *■— 
N. 9 „ S o n c h o n g ‘ ‘ ,  powyższa na wagę 3-60
N 10. „C zarna karawanowa , W ere- 

szczenki, funt rosyjski . . -
N. 11. „Kwiatowa karawanowa , w e 

r o s z c z e ń ,  funt rot

S o e b e n  erschien 11- Auflage
D ie gesehw achte

MannesKraft,
dereń Ursachen unć Heilung.

Dargestellt von I k r . B ig e n z .
Preis 2 fl.

Zu haben in  der rdinattio ns-Anstalt 
fur

flesohleolits-Krankhetten
von 1504 29—0

M E D . D B . B I S E f t Z ,
M itglied der medizin. F acn lta t,

W  ten S tadt, «oii*agagauue 7.
1 I b u w  v » ł «  “  /  • t

ich werd >n die sche nba un- 
n F alle  von geschwachter 
M anneskraft geheilt.

Anch wird durch Corres- 
behand t u n d  werd on Me- 

ite besorgt. — D r. B iuenz 
dnreb die Em ennnng mn 
tats-Profesor h. ausgezeichnet

KANDYDAT
stanu nauczycielskiego z 3. roku seinina- 
rjum poszukuje le k c y j na wieś przez 
wakacje. — A dres: T1. S ł o m k c w r k i  w 
Uniwersytecie lwowskim.

Folwrat w Melowie,
obejmujący obszaru 130 kilka mor­
gów ornej podolsliej ziemi, z 2 do­
mami mieszkalnemi i odpowiednemi 
budynkami gospodarczem i, je s t  z 

wolnej ręki do sprzedania.
Bliższa wiadomość u właściciela 

pod adresem 1 3 .  T .  w Taurowie, 
ostatnia poczta Kozłów, stacja ko­
lei Jeziorna. 1930 l — 1

I
we Lwowie

p o l e e a

x a w : e j
pod nazwiskiem

„sm iusz“
we Lwowie polecanej, sprzedaję 1 

kilo takiej kawy po 1.50.
4 s/i kilo w jsełam  do każdej stacji 
pocztowej w kraju opłacone złr. 7'20.

Nie utrzymuję wprawdzie łódki 
na Oceanie do przewozu regularnego 
kilku worków „Siriusza“ miesięczme 
do Lwowa, lecz zapewniam, że ten 
gatunek kawy zakupując u pierwszo- 
rzędnycl firm światowych, wyró­
wnywa „Siiriusza" co do smaku, woni 
. wydatności zupełnie. 1546 30—0

Adjunkt lasowy
lat 38, z 10 le tn ią  praktyką, ró­
wnież praktycznie obeznany z ta r­
takiem parowym, z chlubnemi świa­

dectwami, poszukuje jako

leśniczy
odpowiedniej posady. 

Łaskawe zgłoszenia uprasza nad­
syłać pod adresem Gustaw Neuderfl,
Małe Lovczice, poczta Sokolnitz 
Morawa. 193-5 1—3

Do wydzierżawienia
dwa folw arki 

■

1

do klucza M arjam polskiego na­
leżące, ®/4 mili od stacji kolei 
czerniowieckiej Jezupol położo­
ne. P ierw szy obejmuje około 
350 morgów najprzedniejszej 
gleby, dobrze skom asowanej; 
drugi obejmuje około 300 mor­
gów, ma ca ły  obszar w  jednym  

kompleksie.
Dwór w  W ołczkowie jest ob­

szerny z oficyną Budynki go­
spodarskie są w  dobrym stanie 
i w  odpowiedniej ilości na oby­
dwóch folwarkach. 1928 1—3 

Cena m orgów umiarkowana. 
Bliższej wiadomości udziela 

Adm inistracja dóbr hr. Nikode­
ma Potockiego w  Marjampolu.

Do głów nego składu

Wól liueraliydi rodzimycli
PIOTRA MIKOLASCHA

- w e  Z E - r w o - w i e ,  1832 7-20

nadeszły już wody ze w szystkich źródeł tak krajowych, 
| jakoteż zagranicznych i odtąd nadchodzą co kilka dni 
świeże. Rozsyłka na prowincję uskutecznia się codziennie 
tak pocztą jakoteż koleją, zaraz po otrzymaniu zamówienia.

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 o o <

j{ K s i ę g a r n i a  K  Ł U K A S Z E W I C Z A  w e  L w o w i e
p la c  M a rja c k J , H o te l Ż o r ż a

obficie zaopatrzona w najświeższe nowości po lskiej, niemieckiej i francuskiej 
literatury , dzieła w kosztownych oprawach, stosowne na upominki, książki obraz­
kowe dla dzieci i młodzieży, dzieła poważne z wszystkich gałęzi wiedzy ludzkiej, 
zbiorowe wydania pism najznakomitszych polskich i niemieckich autorów, naj­
bogatszy wybór powieści, książki szkolne nowe i używane dla wszystkich zakła­
dów, książki do modlitwy dla każdego wieku i wszystkich stanów w oprawach 
w płótno, skórę, szagryn, juchcik, aksamit, szyldkret, róg bawoli, perłową konchę 
i kość słoniową, bajecznie tanie wydania dzieł niemieckich, bibliotekę „Mrówki* 
i A. W iślickiego, książki dla ludu i młodzieży wiejskiej w oprawach stosownych g  

' na nagrodę pilności. -
Instytucjom publicznym i Stowarzyszeniom kasynowym opuszcza się mo­

żliwie najwyższy rabat od cen katalogowych. Zlecenia z prowincji załatw iają 
się natychm iast, dzieła brakujące na składzie sprowadza w najkrótszym czasie.

Księgarnia przyjmuje przedpłatę na wszystkie czasopisma zaręczając za 
punktualną ekspedycję. Dzieła w cenach zniżonych dostarcza po cenach ogła­
szanych przez nakładców.

Osobom pragnącym w stałym  pozostawać stosunku z księgarnią, czyni się 
wszelkie ułatwienia w spłacie.

Księgarnia rozsyła książki do przejrzenia i wyboru 1932 1—0
► o o o o o o o o o o o o o o o o o o o ó

KAROL BAŁŁABAN
w e L w o w ie , u lic a  H a lic k a  p o leca  1767 12—0

WODY MINERALNE
ze zdrojowisk naturalnych.

Co czternaście d n i św ieży transport.

U  1 1  U  KM K I  TM KM KM  ____ KM

N I E  MA BOL . U Z E B O W•skto używa
E liziru do Zębów

WIELEBNYCH 0.0 . BENEDYKTYNÓW
Opactwa w SOUŁAG (Olronde)

D o m  M A G D E L O N N E , P r z e o r  
t UZDALM ZLOTM: w A ra lii  1SSO r. i w londyni« 1884 r. 

U ' W Y ’ SZE NAGRODY
WYNAt.EZIOWY 

w .-oku 1 S 7 S przez Przeora 
PIOTRA B0URSAUD 

Flakoniki; 8,418 fr. — Prozdat tuddika t 1 fr. Z5 c. i 8 fr. 
PaMo PudUkz : Z frmkt

« Codzienne użycie kilku kropli roz­
puszczonych w  wodzie Elixlru do Zębów 
Ojców Booedyktynów zapobiega i leczy 
próchnienie\ :ębów ,które bieli i wzmacnia 
jak  również utw ierdza dziąsła wybornie.

( Oddajemy prawdziwą usługę naszym 
czytelnikom zwracając ich nwagę na ten 
starożytny i u ty te  ezny preparat naj- 
lepazy ze irodków leczących i jedynie za­
pobiegających wtzelkim cierpieniom zębów, i 
Don tatokono w 1801 r. ■ ■ ■ me
AGENT GŁÓWNY: 9  EL  U l  U l  IW

We Lwowie w aptece Pana P . Mikolasoha i w  składach 
perfum P P . Ignacego Jah la  i  Scherrer i  H uttner w 
Stanisławowie i we w szystkich głównych składach 

perfum i aptekach.

8, ul. Hugutrit, 8
BORDEAU

KM ' KM " KM E l  O  KM

Gi jwny skład we Lwowie'u W ik tora  G oldbanm a ulica K arola Ludwika, 
o , » j  w Stryju n D . J. lu sse n b la tta  dc Com p,
okład w Stanisławowie u J a n a  M acu ry. 1778 5—12

Sześć medali zasługi i dyplom uznania
z a

n i e z r ó w n a n e  w y r o b y  k o s m e t y c z n e  i  t o a l e t o w e !

PUDR KSIĄŻĘCY^
Znakomite powodzenie i wziętość tego p u d ru , są najlepszym dowodem 

jego nieporównanej dobroci. — Pndr książęcy na wszystkimi wystawach odnosił 
palmę pierwszeństwa, a liczne medale zasługi, jakiemi został wyszczególniony 
najlepiej go zalecają. — Pudr książęcy nie zawiera żadnych metalicznych przy­
mieszek, jestto najczystsza i najdelikatniejsza mączka roślinna, przyjemnie przy­
lega do twarzy, nadaje p iękną, naturalną białość i jes t nieocenionym środkiem 
do hygienieznego upięks: snis twarzy.

Pudełko małe pudru białego 60 cnt., całe 1 złr., z łabędzikiem złr. 1’50. 
Różowy dl_ blondynek kremowy dla szatynek i brunetek , małe pudełko po 
70 cnt., większe złr. 1-20, z łabędzikiem złr. 1.60.

w o d a  f i j o ł k o w a !
Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje. trąd z iH , pierzchnienie i łuszczenie 

skóry, wygładza zmarszczki, pory : dołk ospowe.
Twarz odświeża, wybiela i wyaeiiKaca do tego stopnia, że jako środek 

toaletowo-hygieniezny został odszezególniony medalem zasługi la wystawie przy- 
1 iniczej lekarskiej w Krakowie. — Cena 1 złr. w. a.

MYDŁO KOSMETYCZNE!
Odzn« jza się nadzwyczajną delikatnością i nader przyjemnym zapachem, 

H o 8- W Y wa na naskórek, zapobiega pierzchnieniu rąk i twarzy, bardzo 
dokładnie oczyszcz skore. Usuwa piegi i iółto-brnnatne plamy z twarzy. — 
_ _ _ _ _ '  Cena 60 ent
W o d e  l w r m r o L r o  odznaczającą się przyjemnym , długotrwałym zapa 

I W O W S K g  ehem) flakon złr. U 50; pół flakonu 80 cnt.

y  W o d ^  k o l o ń s l r a  p rzednią. — aak i  po ent. 15, 25,
>  80, złr. 1-50, 2. J S i  ^ f fldniej s^  (Potr°Jn^  flakon p(

50 i złr. 1; 
po ent. 20, 40,

l  P e r f u m y  % E S ft£ * £ £ l.
i i. p., od 35 cnt. do 3 złr. flakon.-

™ łw“v’1 ““Bieiskieh i francuskich sporządzone , jaśminów ,, 
njoł «w» opoponaks Chypr. heliotrop, hiacynt, konwalia, róża

W o d e  l e w a n d o w ą  \ am brową, do skraplania sukiń  ,
p po ent. 50, 70, 90 i \ f  I  5 0 j3 ian ia  P0wietrZa w Pok°jach< flak°“

O c e t  t o a l e t o w y  g d0 płukania U8t’ flakon po 

O c e t  s a l o n o w y  fakjn p0 50 ĆA 2497 9— 0

.J A S I  I H N A T O W I C Z
fabryka we Lwowie, ulica Kopernika 1. 8. 

sklepy własne: ulica Halicka róg Wałowej, Hotel Europejski 
i filja w KRAKOWIE Sukiennice 1. 20.

Marjacelskie krople żołądkowe.
Skntek M arjacelskieh kropli w następujących 

przypadkach nie da się przewyższyć przez żaden 
inny środek, a m ianowicie: przy brakn apetytn, 
cuchnącym oddechu, słabości żołądka, wzdęciu, 
odbijaniu kwasem, kolkach, katarze żołądkowym, 
paleniu zgagi, tworzeniu się piasku i drobnych 
kamyków, mocnem gromadzeniu się ślin w ustach,
żółtaczce, wstręcie i odbijaniu, bólu głowy (jeżeli
od żołądka pochodzi), kurezu żołądkowym, nieregu­
larnym stolcu i zatwardzeniu, przełożeniu żołądka 
potrawami i napojami, robakach, cierpieniu na śle­
dzionę i wątrobę.

Cena je d n e j  fla szeczM  3 5  cen tów .
S k ł a d y  K r a k ó w :  apteki W. Redyk, F . Gralewski, F,. Radler, 

,  „T , y  ‘ A- Siedlecki, Ti Stockm ar(F. Sobierajski, K .W iszn:-wski, 
Jozef Trauczynski. Biała apt. E rich Keler, Reichert spadk., Kolasa, Fuchs.
Boc iila apt. F. Reiss, A. F. P illa . Błaźejowa apt. Rożejowski. Brody apt. F.
L uzka, A. Inlenc r, Kulak, E , Griinspan, W itoslawski, Reder i A. Lateiner. 
Brzeźany apt. J. Hausberg, apt. Dembiński i J. Lobos. Brzesko apt. W. Jano­
szek. Brzozów apt Halama. Borynia apt. Dorożyński. Budzanów apt. D. Jasieński. 
Brzesko apt. olebawski. Bohorodczany apt. A. Mozollouez. Bukowsko apt. A. Ser- 
kowsk rai apt. Zahradnik. Chodorów apt. H. Dyskiewiez. Chrzanów apt. 
B. Sporysz. Oouna apt. H. Yeiz. Drohobycz apt. H. Blumenfeld. Dobczyce 
apt. J. B iliński. Dąbrowa G. Misehlec i Rud. Fołtyn. Dynów apt. F riscb- 
mann Dobromll apt. A. Gratowski. Frysztak apt. J . Zaniewski. Głogów apt. 
Ig. Stroka. Grybów apt. Kulczycki. Gliniun) apt. Heim. Horodonka api; 
Axe-towiez. Hnsiatyn apt. Czerski. Jarosław apt. W. Rohm i Wisłocki. 
Jasło apt. R. Palch. lezlerna apt. J. Czemeryński. Jordanów apt Edw' 
Bacbner. JezupoJ Aleks. Mozołowski. Kołomyja apt. Sidorowiez i apt Sten- 
zel. Krystynopol api. Ormezowski. Kamlonl apt. Piepes. Kańczuga apt 
Heger. Krajowiec apt. W. K.morc ski. Kutty apt. A. Zagajowi .  Komarno 
apt. Reehtenberg. Krynica apt. H. N itrib itt. Kulików apt. T)adlnc i Misiołek 
Kęty apt. Sokalski. Kolbuszowa apt. Buczek. Lipnik apt. A. Fuchs. Liskó 
apt. F. Moszezewski. w w ap tek i: Beiser, Blumenfeld, K. Krzyżanowski 
P. Mikolasch, Jul. Nahlik, J. Piepes i Z. Rueker, Sklepiński. Łańcut apt' 
Schulz. Leżajsk E  Denker. MIbisł apt. Pawlikowski. Milówka M. Quirini' 
i lościska apt. Schalboth. Monasterzyska P. Gabryś. Mosty Wielkie apt j ’ 
Zołyński. Niepołomice apt. Tichy. Nowy Sąoz apt. R. Jakubowski, W. Filipek 
Nowy Targ ap Karol Laur. Podkamlen apt. St. Koncewicz. Przemyśl apt. Na- 
hlil Aleks. Mańkowski. Podgórze apt. Skakalski. Pruchnik apt. J . Pietraszek. 
Pilzno apt. Czajka. Przeworsk apt. Switalski. Radymno apt. owiechowski. Rozdół 
apt. E. Komberger i apt. W acław Czajkowski. Rzesz iw apt. A. Kalinowski i apt. 
Karpiński. Rozwadów ani W. Gabrowski. Sądowa Wisznia apt. W łodzimirski. 
Sniatyn apt. T. Niemczewski. Skole apt. Lechowski. Siamhor apt. J . Aleksie- 
wicz. Sędziszów apt. M izirski. Sokal apt. E. Wysoczański. SokiA IlAnnunL CtaNiOfaniAui n T I f . ___  A A ... * __• _ _ S T Dn!l

Kogi ii. Sieniawa api Mańkowski. Suozawa apt. Habermann. Storożynleo
api. Fiillenbaum. Ti rnów apt. L. Chodacki, apt. leid, Węgrzynowski. T ar­
nopol apt. Ar. Jamrogiewicz i H. !ahane. Tłumacz apt. W. Szankowski. 
Tyczyn apt Rożejowski. Tłust apt. Świderski. Uhnów ap t Domain. Ulanów 

pt. J . Wroński. Waręź R. Krzywobłoeki. Wojnicz W. Aodzyński. Wlnnikl 
aPł- T. von bizeski. WillamowiOe apt. Schneider. Wyżnica apt. D. Chalba- 
l  - i apt. I. I inwiseh Załoioe apt. Br. Małkowski. Zbaraż apt. E . Kruh. 
Zaleszczyki apt. Szyn. mowicz. Złoczów apt. F,r. Pettesch. Zakliozyn apt. 
K. Ka ńeniobrodzki. Zborów apt. Rappaport. Żołynia apt. M. Romanowski. 
Zuęawno apt. J . Tomaszewski. ŻybuOZOw apt. M. Bardasz. Żywico apt. E. 
Blumenthal, apt. Herdliczka i apt. Trojan. Turka apt. Zygmunt Kosicki.

G my skład przesyłki w aptece pod „Aniołem opiekuńczym” K a r o l a  
B r a d e g o  w K »  wm j© r y 4 a .  1680 9-

G R U N fU W N A  i SZYBK a  POMOC 
dla cierpiących na żołądeL I dolne części ciała.

Ś W I  A D F ’3 5  W O.

>

I
Wielmożny P an ie !

Uważam to istotnie za obowiązek podziękować
le'

* to, to  wyadr, 
Jowiałem. O iściło m e jnż kilkn ' arzy, gd aciękl. i i» __

BALSAMU ŻYCIA DR. ROSY, i j  A  po zażyciu drngiej flaszki czu^em Slę
n a  1“ ’ ' _J r,:----------- ----— -i -• -  -    •* “  ilf1
ni
Pr „ - . - • f
Dra ROSY brać począłem, polepszyło mi się natyebmia a obecp istem , > 
zdrów eałkowicie i mam nadzieję, że choroba nie p«wtórzy się więcej, gdyŻy ■ 
już od 28 dni jestem wolny od niej. Balsam iyeii Dr. ROSY mogi _ iśtrtnii 
zalecić każdemu jak  najgoręciej, co czynię też wobec wszystkich n.uich zna- . 
jomych, podobnie cierpiących. Dzi kuję pann  rai jeszcze. Z najgłębszem po f( 
waźaniem MICHAŁ S T E IN E R , pryw. w Znajmie. ■,/i

   , .  .Utrzymanie zaro ..ia  należy po największej części od czyszczenia i czy- ; 
stości soków i krwi, tudzież od ułatwienia dobrego trawienia. Aby to osiągnąć ; 
jest najlepszym i najskuteczniejszym środkiem

Sra t a ;  Balsam żitia

TłGOŁI IfŁ Ó M ltJliiu , iliillilU iY iŁ lC  AJ A X
II, W ZDĘCIA , W YM IOTY, KURCZ Ż O ŁĄ D K A , ZAFLEGM IEbTIA. 
40 R 0 ID Y , P R Z E P E Ł N IE N IE  ŻOŁĄDKA PO TR A W A M I itd., jes t p e - ' 

wnym i uznanym środkiem domowym, który z powodn doskonałego nitki 
zyskał w bardzo krótkim ezasie ogólne rozszerzenie.

Wielka flaszKa kosztuje I złr., pół flaszki 50 cnt.
Można przejrzeć bardzo wiele podziękowań. — Balsam rozsyła się nsir 

wszystkie strony za zaliczką należytości.

ZWRACA SIĘ UW AGĘ!
Celem ochronienia się >d niemiłych nieporozumień, npraszam kupuj. - 

eyeb zawsze wyraźnie zażądać:

D ra R o s y  B a l s a m  ż y c i a
Z A P T F K I B. FRAGNERA w PR A D Z E, gdyż dostrzegłem, le  kupujący-!. 
w niektórych miejscach dowolną jak ą  miksturę dav an o , jeżeli oni mprf 
Balsam źyeia, a nie wyraźnie D ra ROSY BALSAM ŻYCIA zażądał'

Prawdziwy balsam życia Dra Rosy
jes t do nabycia tylko w g ł ó w n y m  s k ł a d z i e  v P r a d z e ,  w pi. ce  

B. FRAGNERA, „zum sehwarzen A dler”, Eek der Spornergasse Nr. 205
Dostać można we Lwowie : n Z. Rueker- apt., K. Krzyżanowskiego api., 

J .  Beisera apt., Henryka Blnmenfelda apt., M ikołaja Karczewskiego pod „zło­
tym Jeleniem ”, J Piepesa a p t., w K rakowie: J .  Tranezyński a p t.;  dalej 
w ap tekach : w Białe, w Borszczowie, w Brodaeh, w Brzesku, w Brzelanacu, 
w B idzauowie, ' Dolinie, w Drohobyczu, w Dynowie, w Frysztaku^ w Cło 
gowi i, w Jarosław iu, w Jaśle, w Kańczudze, w Kołomyi, w Krakowie, w 
żajsku, w Lipn_. u-Biale, w Mielcu, w Nowym Sączu, w Podgórzu, w P rze­
myślanach, w Przeworsku, w Przemyślu, w Rymanowie, w R r Pszowie w Sam­
borze , w Sanokn, w Sassowir w Starym Sączn , w Skolem, w ukajacie, 
w Sokalu, w Stryju, w Tarnopolu, w Tarnowie, w Wilamowicach, w Żyda- 
czowie, w Zakliczynie, w Żywcu.

Wszystki apteki w A n str ji, tndzież większa część handlów korzen­
nych, mają ten balsam na składzie.

Tamże sprzedaję się także

Pragska uniwersalna maść domuwa,
pewny i doświadczony środek na wyleczenie wszelkich zapaleu, 

ran i wrzodów.

y.

Asygnaty
■ 4 b  p r o c .  p ł a t n e  w  3 0  d n i  p o  w y p o w i e d z e n i u ,

r, »  „  6 0  „  „  • „
L w ó w  dnia 7. stycznia 1885 r. 1500 9-0

(Przedruk nie będzie płacony). S W A Ł S C f l i f  ff! J  A  -

Choroby nerwów.
C o  t o  s ą  n e r w  3 T -?

Nerwy właściwemi pośrednikami każdego 
uczucia, one odbierają wszelkie w rażenie ze21 
wnętrzne i udzielają ich nam. Jak  różnorodne, i 
są przyczyny, tąk rozmaite są objawy chorób  
nerw ow ych.

W pierwszym rzędzie ściągania 1 ię erwów 
następuje ogólne opadnięcie ciała i npadik sił, 

impotencje i polucje nocne, nikłość pam ięci, bladość twai za­
padłe i z niebieskiemu obwódkami oczy, brak humoru, bezsm noki, 
m igrena , boleść w krzyżach i pacierzu, kurcze histeryczne, ta- 
twardzenie, lęk bez przyczyny, unikanie wesołego towarzystwa,.! 
cierpienia kobiece, osłabienie, anemja, bole reumatyczne i gośÓ* |  
co we, drżenie rąk i nóg itd. W szystkich powyżej przytoczonych 1 
cborób nerwowych nie usuwa żaden inny znany dotąd w medjK] 
cynie środek tak niezawodnie i z taką dokładnością, jak

Dr. Wruna proszek peruwiański
(w yra b ia n y  1 lió l peruw iańakichj.

Za nieszkodliw ość ręczy się 
Cena jednego pudełka wraz z dokładnym przepiłem 1 złr. 80 cnt w, a.

Składy mają następujący pp. ap tekarz^ : we Lwowie: Zyg.j 
Rucker i P. Mikolasch; w K rakow ie: W. Redyk; w Czerr 
wcach: F r. Golichowski; w Tarnopolu: Fr. Jamrógiewicz.

Jeneralny Ajent w Wiedniu: Al. Gischn er, d yp lom , aptekarz,
II. Kaiser Josefstrasse 14 1534

znogeiowyeh, przy tak zwanym robakn na palcu u nogi lnb i ręki; na za­
twardziałości, spuohnięoia i nabrzmienia gruozołów; przy n a r o ś ^ h  tłuszczo 

wycb i martwej kośe .
Wszelkie zapalenia, nabrzmienia, zatwarciziałośoi, spuchnięcia, leczą się 

w najkrótszym czasie ; gdzie jednak doszło jnż do ropi lia, tam wrzód za­
sklepia się i goi w najkrótszym czasie bez boln. 1591 6—(1

W  puszkach po 25 i 35 ct.

B alsam  na uszy
Najlepszy i wieloma doświadczeniami stwierdzony jako najpewniejszy środek 

na leczenie tępego słuchn i do uzyskania słnchn całki, * otrąconego. ! 
Flaszeczka 1 złr.

O -  - U L p r a j r - w l l .  g r a l i c .

Akcyjny Bank Hipoteczny
wydaje

W E  L W O W I E
i prsei filie

w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopola

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: J ó z e f  L a s k o w n i c k i . Z Drukarni „Dziennika Polskiego" pod zarządem J a n a  l k  i t M g  a.


